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4-łamowej za tekstem gr 30, w tekście gr 50, na I str. gr 75. Przy 

powtórzeniach udziela się rabatu. Dla zagranicy 50% nadwyżki.

Telefon nr. 69.

mi l ńiiishil: UJaliPZBźnD, ul. camnltt i.

W jedności siła!

Hołd wielkiej duszy 
Pomorzan!

„ G d ań sk (a w ię c P o m o rze ) d la  

p a ń stw a p o lsk ie g o k o n c e n tru ją c e g o s ię  

w W a rsz a w ie , je s t je szc z e b a rd z ie j 

n a g lą c ą p o trz eb ą a n iż e li P o z n a ń 1 -. S ło ­

w a ż e laz n e g o k a n c le rz a p o la k o że rcy  
B ism a rc k a w y p o w ie d z ia n e  w  ro k u  1 8 9 4 . 

T a k p o jm o w a ł z n a c ze n ie P o m o rz a d la  

P o lsk i je j n a jw ię k szy  w ró g . O d c ią ć P o ­

m o rz e o d  P o lsk i, ró w n a s ię z a m k n ię c iu  

d la ń  d ro g i d o  u g ru n to w a n ia s tan o w isk a  
m o c a rs r tw o w e g o . — D o św iad c z en ie m  

d z ie jo w e m  p o u c z e n i, m o ż e m y  tw ie rd z ić ,  

ż e ro z w ó j P o lsk i b y ł je s t i n a z a w sz e  

p o z o sta n ie so lą w  o k u N ie m ie c . Z a ­

c h ła n n o ść n ie m ie ck a sk ie ro w an a n a  

P o m o rze , je s t w y c ią g a n ie m z a b o rc z e j  

rę k i p o  n ie z a le ż n y  b y t p a ń s tw o w y P o l­

sk i. S ło w a n ie m iec k ie g o p o lity k a B ó ­
lo w a : m y w a lcz y m y z c a ły m  n a ro d e m  

p o lsk im , są o tw a rtem  p o tw ie rd z e n ie m  
p rze k o n ań  B ism a rck a , k tó ry  w  u w ię z ie ­

n iu  P o m o rza , w id z ia ł n a jp e w n ie jsz ą rę ­

k o jm ię p rz e k reś len ia n ie p o d leg ło śc i  

P o lsk i n a  z a w sz e .
Ś w ię c im y ro c zn ic ę z łąc z en ia P o m o ­

rz a z M a c ierz ą , k tó re z d a n ie m  n a sz y ch  

w ro g ó w  n ie  ty lk o  d a w n ie jsz y c h  a le  i d z i  

s ie jsz y c h , d a ło  n a m  w a ru n k i d o  ro zk w i­

tu . Ś w ię c im y  ro c zn ic ę w a żn ą , k tó ra d la  

c a łe g o N a ro d u p o w szo c z a sy b ę d z ie  

w ie lik iem  „ m e m e n to 4 4 . —

Ja k ie m y śli i p o s ta n o w ie n ia  w in n y  

n a m s ię n a su w a ć w ty m h is to ­

ry c z n y m  d n iu ? O to p y ta n ia , n a k tó ­

re k a żd y o d o b rą p rz y sz ło ść N a ro d u  

d b a ją c y o b y w a te l w in ien so b ie o d p o -  

w ie d iz ie ć .

R ó ż n e b y ły  w  d z ie ja c h  k o le je  P o m o ­

rz a  i ró ż n ie  n a ń  sp o g lą d a ła  re sz ta z iem  
p o lsk ic h . Z  w ie lk ą p rz y k ro śc ią trz e b a  

w y z n ać , ż e n ie z a w sz e d o c e n ia ł N a ró d  

P o lsk i z n a c ze n ia P o m o rz a i n a w e t d o  

n ie d a w n a w ie lu  Polaków koncentrowa­
ło  s ię o k o ło „ w o d z ó w 4 4 k tó rz y  o d w ra c a ­
li sw ą u w a g ę o d P o m o rz a , w y d a jąc je  

n a łu p  g e rm an iz ac ji, k ie ru ją c g łó w n ą  

u w a g ę p o lity k i p o lsk ie j n a w sch ó d . 

O c z y w iśc ie , ż e s tro n n ic tw a te ju ż n ie  
is tn ie ją . A le są ic h lu d z ie , k tó rzy  n ie  

d z ięk i p ra w u  i w o li N a ro d u , a le  d z ię k i  

g w a łto w i i p rz em o c y  n a c z e le P o lsk i  

s to ją . C z y o n i w ię c d a ją g w a ra n c ję , ż e  

z n a c z en ie P o m o rz a n a le ży c ie p o jm u ją ?  
C z y o n i są z d o ln i p rz ed s taw ić n a te re ­

nie m ię d z y n aro d o w y m z g o d n ą o p in ję  

k ra ju w  sp raw ie P o m o rz a , sk o ro sa m i  
n ie są w y raz e m  w o li n a ro d u ? N ie z a w ­

sz e w ięc ; n ie c a ły  N a ró d  p o jm o w ał n a ­

leżycie z n ac ze n ie P o m o rza d la P o lsk i. 

T e n  w ie lk i b łą d , k tó ry  b y ł je d n ą  z  p rz y ­

czyn u p a d k u d a w n e j P o lsk i, b y ł p rz e z  

n ie je d n y ch p o p e łn ia n y n a w e t d o n ie ­

dawna. Ciężką o d p o k u to w a liśm y z a to  

n ie w o lą  i b ia d a  ty m , k tó rz y  sa m o n a rzu - 
ceniem s ię z a w ła d n ę li s te r w sk rz esz o ­

n e j P o lsk i, sk o ro P o m o rza n ie b ę d ą u -  
w a ż a li z a  n ie o d z o w n y  w a ru n e k n ie p o d ­

le g ło śc i i p ra w d ziw ej n ie za w isło śc i.

B y li je d n a k  w  n a ro d z ie  ta c y , k tó rz y  

p o sz li d la  d o b ra  n a ro d u , z a  o d w ie cz n y m  

g ło sem  z w ią zk ó w  ja szc z u rc z y ch  —  R y ń ­

sk ich  i B a ży ń sk ich . N ie za p o m n ia n e j p a ­

m ię c i P o p ła w sk i i R o m a n D m o w sk i,  

św ia d o m i, ż e P o m o rza n ie m im o  b ra k u  
łą cz n o śc i z M a cie rzą n ie z a tra c ili sw e j 

polskości, o d e zw a li s ię d o  N a ro d u g ło ­

sem w ie lk im , z a k tó ry m  p o sz ła i d z iś  

id z ie z d e c y d o w an a w ię k szo ść n a ro d u . 

W sp o m n ia n i tw ó rc y ru c h u w sz ec h p o l­

skiego p rz y p o m n ie li i to  ju ż z k o ń c e m  

u b ie g łeg o s tu lec ia , ż e p rz y sz łe p a ń stw o  

p o lsk ie m u si o b ją ć P o m o rz e . N a te rn  
s tan o w isk u s ta n ą ł te ż n ie z a c h w ia n ie  

p o to m e k  w sze c h p o la k ó w  K o m ite t N a ro ­

dowy w Paiyżu i tego otwarcie mimo

w ie cz n e w o ła n ia p a trjo tó w  p o m o rsk ic h  

n ie  p o z o s tan ą  ju ż  n ig d y  b e z e c h a , g d y ż  

o  te rn  ż e m ia ły  d o b ro c a łe j P o lsk i n a  

o k u  w sz y sc y  ju ż  s ię  p rz e k o n a li.

O b c h o d z ą c d z ie ń o d z y sk a n ia P o m o ­

rz a , u p rz y to m n ijm y  so b ie , ż e n a te m a t 

P o m o rza , c z y  te ż  ja k ic h k o lw ie k  u s tęp s tw  

ż ą d a n y ch  z e  s tro n y  N ie m iec je s t w y k lu ­

c z o n a w sze lk a d y sk u sja . O tw arc ie z a w ­

sz e  i w sz ęd z ie  z o b o w ią z a n i są  n a s i p rz e d  

s ta w ic ie le o św ia d c z ać , ż e m o w a o P o ­

m o rz u , m im o  ż e w raz  z  c a ły m  św ia te m  

p o k o ju  p ra g n ie m y  n ie  o d s tras iz y  n a s  n a ­

w e t o d  p o d jęc ia  w o jn y .

H o łd w ie lk ie j d u sz y P o m o rza n , k tó ­

rz y sw e m  p rz y w ią z a n ie m  d o  p o lsk o śc i  

n a jw ię k sz e p o ło ż y li z a słu g i n a d p rzy ­

w ró c en ie m  d o p ra w d z iw ie w o ln e j O j­

c z y z n y , k tó ra  n ie c h a j w ra z z  P o m o rz em  
s ta n ie s ię g o d n ą d o p o s ła n n ic tw a  ja k ie  

sp e łn ia ła  i ja k ie sp e łn ia ć b ę d z ie je szc z e  

m u sia ła .

T a k  n a m  d o p o m ó ż B ó g !
E . P .

N ic ea  w  śn ie żn e j sz ac ie  —  a u  n a s sz a ro , c z arn o , b ło tn o .

Krytyka „Carskiej" sprawiedliwości.

o p o ru  ż ą d a ł n a k o n fe re n c ji p o k o jo w e j.

— • Z ła m an ą z o sta ła p o tęg a p ru sk a . 

T rza sk  tro n ó w  sz a ta ń sk ie j tró jc y  g n ę b i-  

c ie li i p ła c z z ag o rza ły c h  H . K . T . n a d  

u p a d k ie m  sz y d z ą ce g o  z e  św ia ta  „ D e u tsch  

la n d  iib e r a lles 4 4 to w a rz y sz y ł e p o k o w y m  

w y p a d k o m w śró d ja k ich p o w sta ło n a  

n o w e n ie p o d le g łe p a ń stw o p o lsk ie . —  

P o m o rz e k ilk a n a śc ie m ie się c y c z e k a ło  

je sz c ze  n a  u w o ln ie n ie z  c ię ż k ic h  k a jd a n  

n ie w o li. K ie d y w resz c ie w k ro c zy ły n a  

P o m o rz e w o jsk a p o lsk ie , c z e g o d z iś 1 0  

ro c zn ic ę  c z c im y , sp o tk a ły  s ię z ż y w io ło -  

w e m  p rz y ję c iem  i b e z g ra n ic z n y m  e n tu z ­

ja zm e m . P rz y w ita n ie m  ja k ie P o m o rza ­

n ie z g o to w a li w o jsk u p o lsk ie m u , u d o ­

w o d n ili św ia tu , ż e są  P o la k am i i m im o  

d łu g ie j n ie w o li d u c h ic h i c h a rak te r  

p ra w d ziw ie p o lsk im  p o z o s ta ł.

Z a te n w ie lk i d o w ó d p rz y w ią z an ia ,  

h a rtu , w y trw ało śc i i sz c ze re g o p a trjo -  

ty z m u sk ła d a d z iś c a ły n a ró d p o lsk i  

h o łd w ie lk ie j d u szy  P o m o rz an . D z ie ń  

w ie k o p o m n e j ro c z n ic y , n ie c h a jb y b y ł  

d n ie m  z ło ż e n ia ś lu b ó w , ż e o d tą d o d ­

D n ia 1 8 b m . ro z p a try w a ła k o m is ja b u ­

d ż e to w a S e jm u b u d ż e t m in is te rs tw a sp ra ­

w ie d liw o śc i. Z ro z p ra w y te j, b ę d ąc e j je d ­

n y m  c ią g ie m  o sk a rż e ń , c y tu je m y n a jb a r­

d z ie j c h a ra k te ry s ty c zn e m o m e n ty .

R e fe ra t p o d s ta w o w y w y g ło s ił p . p o s . 

R o sm a rin , k tó ry  s tw ie rd b z a , ż e  b u d ż e t m in i 

s te rs tw a sp ra w ie d liw o śc i p o w in ie n b y ć a -  

p o lity c z n y . je d n a k o d p e w n e g o c z a su d y s ­

k u s ja n a d  ty m  re so rte m  o d b y w a s ię w  a t­

m o sfe rz e z a n ie p o k o je n ia . Z ró ż n y c h s tro n  

o d z y w a ją s ię g ło sy , w o ła ją c e n a a la rm .  

O b o w ią zk ie m  re fe re n ta je s t b e z s tro n n ie to  

s tw ie rd z ić . W  re so rc ie ty m  z a p a n o w a ły  s to  

su n k i, d o m a g a ją ce s ię n a p ra w y , c o p rz y ­

z n a ł sa m  o b e c n y m in iste r w  p rz e m ó w ie ­

n iu w  P o z n a n iu , s tw ie rd z a ją c k o n ie c zn o ść  

u trw a le n ia n ie z a w isło śc i sę d z io w sk ie j i 

p rz y w ró c e n ia z a u fa n ia sp o łe c z e ń stw a  

d o  w ła d z . B e z  g łę b o k ie g o  n a m y słu  m in is te r  

n ie b y łb y s łó w  ty c h w y p o w ie d z ia ł.

Dzieje pensjonowania...

W  d a lsze j d e b a c ie p o s . L i e h e  r  m a n n  

p o d k re ś la , ż e p . C a r m ia ł n e rw  p o lity c z n y  

ta k s iln ie ro z w in ię ty , ż e n e rw  te n  w sz y st­

k o z a g łu sza ł. A  ja k  w y k o n a ł p . C a r n o w e ­

liza c ję z a sa d n icz y c h p rz e p isó w , d e k re tó w ?  

D o ść w sp o m n ie ć o  sp e n sjo n o w a n iu  p re z e sa  

S ą d u  N a jw y ż sz eg o  p . M o g iln ic k ie g o . P . C a r  

w y ja śn ia ł, ż e je d n e g o z p re z e só w  sp e n s jo -  

n o w a n o z e w z g lę d u n a w ie k , in n e g o d la ­

te g o , ż e p rz e z 7 la t p rz e trz y m y w a ł w y ro k , 

a le c o  d o p . M o g iln ic k ie g o , n ic n ie p rz y to ­

c z y ł. (P . T rą m p c z y ń sk i: B o  n ic  n ie m ia ł d o  

p o w ie d z e n ia .) T o m ia ło z n a c ze n ie d la c a ­

łe g o  są d o w n ic tw a . S ę d z ia n a p ro w in c ji d o ­

w ie d z ia w sz y s ię , ja k p o s tą p io n o z p re z e ­

se m  S ą d u N a jw y ż sz e g o , m u sia l s ię z a sta ­

n o w ić , c o w  ta k im  ra z ie  sp o tk a ć  m o ż e je g o  

sa m e g o . A  c z y n ie b y ło ró w n ie ż p o n iż a ją ­

c e , g d y m in iste r z try b u n y se jm o w e j m ó ­

w ił o sp e n sjo n o w a n iu p re z e sa są d u d la te ­

g o , ż e 7 la t p rz e trz y m y w a ł w y ro k ? P a n  

—  ( tu m ó w c a z w ra c a s ię d o w ic em in istra  

S ie c z k o w sk ie g o ) —  u śm ie c h a s ię , b o p a n  

je s t w sp ó łw in n y i w  sw o im  c z a sie te rn  s ię  

z a jm ie m y !

Starzy znajomi p. Lamot i tow.
P o se ł C z a p iń sk i tw ie rd z i, ż e w o je w o ­

d o w ie L a m o t i K irst d o p ro p a g a n d y g a ­

z e t sa n a c y jn y c h w c ią g a ją ta k ż e u rz ę d n i­

k ó w  są d o w y c h . Z a p y tu ję , c z y p . m i­

n is te r g o tó w  je s t u c z y n ić w sz y stk o , a b y  

s ię p o d o b n e rz e cz y n ie p o w ta rz a ły ? M a m  

o k ó ln ik p re z e sa są d u a p e la cy jn e g o w  T o ­

ru n iu p . R u b c z y ń sk ie g o  z je g o p o d ­

p isem , g d z ie s ię g o rą c o p o le ca c z ło n k o m  

są d u p re n u m e ro w a n ie „ D n ia P o m o r ­

sk ie g o -4 , a  w d ru g im  o k ó ln ik u p o d a n y  

je s t o d p is c e n n ik a o g ło sze ń w  te rn p iśm ie  

z u w a g ą , ż e m a o n o k ilk a ty s ię c y p re n u ­

m e ra to ró w  z w y k ły c h , a p ró c z te g o w y d a -  

je je szc z e k ilk a ty s ięc y n u m e ró w o k a z o ­

w y c h . M a m  d o k u m e n t, z k tó re g o w y n i­

k a , ż e s ta ro s ta P  rą  d  z  y  ń  s  k  i z a p re n u ­

m e ro w a ł z b io ro w o „ D z ie ń P o m o rsk i 4 4 d la  

w sz y s tk ic h g m in w ie jsk ic h sw e g o p o w ia ­

tu , a b o n a m e n t m a ją p rz e sła ć ,p a n o w ie so ł­

ty s i. F a k ty te n ie d o ty c z ą b e z p o śre d n io  

p . m in is tra sp ra w ie d liw o śc i, a le p o w in n y  

g o o b c h o d z ić p o śre d n io ja k o s tró ż a sp ra ­

w ie d liw o śc i, d la te g o p y ta m , c z y z g o d n ie  

z o b ie tn ic ą p . p re m je ra z a m ie rz a p . m in i­

s te r z a rz ąd z ić c o n a le ż y , a b y ta k ie o k ó l­

n ik i u k ró c ić .

W ic e m in . S ie c z k o w sk i: F a k t, o k tó  

ry m  w sp o m n ia ł p . C z a p iń sk i, z d a rz y ł s ię  

je sz c z e p rz e d o b ję c ie m  te k i p rz e z o b e c n e ­

g o p . m in is tra . P re z e s są d u , a u to r te g o  

o k ó ln ik a , z o s ta ł ju ż p rz e d te m  sp e n s jo n o -  

w a n y . (G ło s : A le c z y z a to ? ) . N ie m o g ę  

b y ć n ie d y sk re tn y m  w sp ra w a c h z w o ln ie ­

n ia sę d z ió w .

Co powiedział poseł Trąmp­
czyński?

P . T rą m p c z y ń sk i: N a d o b ro b . m in is tra  

C a ra m u sz ę z a p isa ć , ż e d a ł p . R u b c z y ń -  

sk ie m u d y m is ję . A le p o sz ło o c o in n e ­

g o . P . R u b c z y ń sk i te g o b e z p ra w ia n ie p o ­

p e łn ił z w ła sn e g o se n ty m e n tu , le c z p o d  

p re s ją  p . L a m o ta , a  d o s ta ł d y m is ję , ż e  

te j p re s ji u le g a ł je szc z e z  a m  a  ł o . T a k że  

w  in n y c h są d a c h z d a rz a ło s ię to sa m o , 

n ie ty lk o w  T o ru n iu , u w a ż a ło s ię k a sę  

sk a rb o w ą z a ja k iś fo lw a rk .

T e ra z m u szę p rz y p u śc ić a ta k d o d o ­

ty c h c za so w e j d z ia ła ln o śc i p . C a ra . T w ie r*  

d z ę , lic z ą c s ię z e s ło w a m i, ż e sy ste m p . 

C a ra m u sia l d o p ro w a d z ić d o d e p ra w a ­

c ji są d ó w  i m u szę z a p rz e c z y ć te m u , ż e b y  

te n sy s te m  b y ł lo ja ln y . P . C a r p o s ta ra ł 

s ię , a b y w sz y s tk ie sp ra w y p ra so w e d o ­

s ta ły s ię w  są d z ie g ro d z k im  p rz ed p . L i-  

ta u e ra , a  w  o k rę g o w y m  p rz e d 8 -m y w y ­

d z ia ł k a rn y . B y łe m  n a ro z p ra w ie N ie m o -  

je w sk i —  M a le sz e w sk i u p . L a u te ra i n ie  

w id z ia łe m  n ig d y , ż e b y ja k ik o lw ie k sę ­

d z ia w  te n sp o só b n a g in a ł s ta n  fa k ty c zn y  

n a k o rz y ść o so b y , z  k tó rą sy m p a ty z u je , 

ó sm y w y d z ia ł k a m y p rz y z a tw ie rd z a n iu  

k o n fisk a t p o z w o lił so b ie n a n a s tęp u ją c y  

k w ia te k : Z a tw ie rd z ił k o n fisk a tę „ G a z e ty  

W a rsz a w sk ie j 4 4, p o n ie w a ż o n a p o le m iz u ­

ją c z ja k ą ś g a z e tą sa n a c y jn ą o p . m a r­

sz a łk a P iłsu d sk ie g o , ja k o b o h a te ra , u m ie  

śc ila s ło w o „ b o h a te ra 1 4 w c u d z y s ło w ie . 

Je s t to se rw iliz m  w są d a c h n ie b y ­

w a ły .

P . C a r d e k re tu o re o rg an iz a c ji są d ó w  

u ż y w a ł d o re w a n ż u n a sw o ich p rz e c iw n i­

k a c h . S p ra w a d y m is ji p . M o g iln ick ie g o  

b y ła o so b isty m  re w a n ż e m  p . C a ra . Z w łasz ­

c z a o k rę g p o m o rsk i b y ł sp e c ja ln ą o fia rą  

je g o re w a n ż ó w . P o p rz e m ó w ie n iu m a isz . 

P iłsu d sk ie g o w  K a lisz u  6  s ie rp n ia 1 9 2 7 n a  

z je ź d z ie le g io n is tó w  ja k a ś g a z e ta p o m o r­

sk a u m ie śc iła p o le m ik ę p rz e c iw k o te j m o ­

w ie . O sk a rżo n a o tę p o le m ik ę b e z w n io ­

sk u  p . P iłsu d sk ieg o z o s ta ła u w o ln io n a  

p rz e z d w ie iz b y , p o n ie w a ż są d b a rd z o  

s łu sz n ie o św ia d cz y ł, ż e p . P iłsu d sk i p rz e  

m a w ia ł w  K a lisz u n ie ja k o c z ło n e k rz ą d u , 

le c z ja k o  le g io n is ta  d o  le g io n is tó w . S ę d z io m  

b io rą c y m  u d z ia ł  w  ty c h w y ro k a c h , z a g ro ż o  

n o  re p re s ją  i  p o  1  s ty c z n iu 1 9 2 9 n a  m o c y  u e  

k rę tu re p re s ję  tę  w y k o n a n o w  fo rm ie  d y m i­

s ji lu b  p rz e n ie s ie n ia . W rę c z ę  p . m in is tro w i 

p ro śb ę je d n e g o z ty c h sę d z ió w , a b y je g o  

d y m is ję c o fn ię to , g d y ż je s t ru jn u ją c a .

In n y  k w ia te k  z p ra k ty k i p . C a ra . K ie ­

d y d e k re t p ra so w y z o s ta ł k o n k lu z ją S e j­

m u sk a so w a n y , p o w sta ła p rz e d są d a m i  

k w e s tja , c z y m a o n d a le j w a lo r. Z a n im  

S ą d N a jw y ższ y sp ra w ę ro z s trz y g n ą ł w  

ty m  se n sie , ż e k o n ie c z n ą je s t p u b lik a c ja  

z n ie s ie n ia w  D z ie n n ik u U sta w , są d y n ie ­

k tó re z w ra c a ły s ię d o m a rsz a łk a S e jm u z  

z a p y tan ie m , c z y ta k a u c h w a ła z a p a d ła . 

P . C a r je d n e g o z p re z e só w  są d u , k tó ry g o  

o d w ie d z ił, w e z w a ł, a b y o w y c h sę d z ió w  

o s trz e g ł, ż e b y n ie ro z p o cz y n a li w a lk i z  

rz ą d e m  i g ro z ił re p re sja m i. P re z e s  

d a ł o d p o w ied ź , ż e sę d z io w ie są p rz e c ie ż  

n ie z a le ż n i w  w y ro k o w a n iu . G d y ó w  p re ­

z e s w y sz e d ł, p o w ie d z ia ł d o s ie b ie , d  o -  

k ą d e śm y z e sz li? !

S ta n o w isk o m in is tra sp ra w ie d liw o śc i  

p o w in n o b y ć p o d n ie s io n e , ty lk o to b ę d z ie  

g w a ra n c ją p ra w o rz ąd n o śc i w p a ń s tw ie . 

P o w in ien o n s ta ć s ię w ic e p re m je re m i 

m ie ć p ra w o b e z w z g lę d n e g o p ro te stu p rz e ­

c ie b e z p ra w io m  z a m ie rz o n y m N a ra c h u  

n e k p . C a ra k ła d ę w sz y s tk ie k o m p ro m itu ­

ją c e w y p a d k i z ła m a n ia k o n sty tu c ji o ą  

m a ja 1 9 2 6 , b o p . M e y sz to w ic z b y ł f ig u -  

ra n tem , ro z m a ite f ig le w  o d ra c z a n iu S e j­

m u , n ie p u b lik o w a n ie u c h w a ły se jm o w e j 

o z n ies ien iu d e k re tu p ra so w e g o . G d y b y  

b y ł w  g a b in e c ie z a s ia d a ł m in iste r p ra w ­

n ik , m a ją c y k o ść p a c ie rz o w ą , n ie b y ło b y  

p rz y sz ło d o p o b ra n ia 8 m ilj. n a c e le w y ­

b o rc z e .

Tuszowanie śledztw o zbrodnie.
N a jc ie m n ie jsz ą je d n a k s tro n ą je g o d z ia  

ła ln o śc i b y ło tu sz o w a n ie ś le d z tw  o ta jem ­

n ic z e z b ro d n ie , ja k ie z a sz ły p o m a ju  1 9 2 6 . 

M a m  n a m y śli n a p a d y n a Z d z ie c h o w sk ie -  

g o , N o w a c z y ń sk ie g o , M o sto w ic z a i z a ­

m o rd o w a n ie Z a g ó rsk ie g o . C h a ra k te ry s ty c z  

n ą b y ła w  ty c h w sz y stk ic h w y p a d k a c h  

b e z c z e ln o ść z b ro d n ia rzy , rz e k o m o n e g a ty ­

w n y w y n ik ś le d z tw a , a w c e szc ie g łę b o k a  

ta je m n ic a , o ta c za ją ca ś le d z tw o . K ie d y b y  

łe m  n a  w y sta w ie  p o lic y jn e j w  D re ź n ie , w i
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dz ia łem zestaw ien ie fo tog ra ficzne , dow o ­
dzące , jak w ie lk ie us ług i' odda  je pub licz ­
ność przy trudnych ś ledztw ach , tu ta j 
zaś p . Ś w ila lsk i z w ie lk im  tupetem  groz ił 
z trybuny rep res jam i tych , któ rzy napb  
szą , te Z agórsk i zosta ł zam ordow any, c łio  
c ia t ca ły św iat w ie , te to praw da , ty lko  
w ładze prokurato rsk ie n ie chcą w tu  
w ierzyć.

D o pana m in is tra zg łaszam  s ię z proś ­
bą, aby przekona ł s ię o praw dz ie m ego  
tw ie rdzen ia , te u nas s ię ś ledztw o tuszu ­
je , z akt, do tyczących spraw y M ostow i­
cza

Tajemnica pewnego auta.
Ju t w dn iu 11 6 . 1 I& & r, przedstaw i 

łem w S e jm ie rezu lta ty ś ledztw a w spra  
w ie napadu na M ostow icza. Ś ledztw o za ­
rządzone przez p . m inis tra M eysztow icza 
W ykaza ło ;

1) te w po łow ie w rześnia 1927 r. na u  
M cy G ró jeck ie j kró tko przed pó łnocą k il 
ku zbó jów napad ło na red. M ostow icza , że 
go og łuszy li razam i, w nieś li do przygo to  
w anegu au ta , w yw ieź li do lasu sękoc iń  
sk iego , tam c iężko pob ili i porzuc ili;

2) że sam ochód , w któ rym  zbrodn i do  
konano , nos ił num er sam ochodu w ojew o ­
dy K raheisk iego , sam ochodu przypadku  
w o sto jącego w G łów ne j K om endz ie P o li­
c ji P aństw ow e j;

3) że jednak w tym że sam ochodz ie spa l 
ca łą noc szo fer w ojew ody, że racze j zbó je  
ty lko num er ow ego sam ochodu zabra li i 
zaw iesili na s łużbow ym sa tpochodz ie ko  
m endan ta P o lic ji P aństw ow e j p . M ale  
szew sk iego , że za tem do zbrodn i zosta ł 
użyty ten osta tn i sam ochód ;

4) te sam ochodem pow oził przodow n ik  
S ikora , zau fany szo fe r p . M aleszew skle  
go , któ ry s ię przyzna ł, te jeźdz ił na po le  
cen ie poruczn ika K osińsk iego , przydz ie lo  
nego do P o lic ji P aństw ow e j w W arsza 
w ie .

N a te w yw ody n ie nastąp iła żadna po ­
w ażna odpow iedź ze strony rządu.

K iedy spraw ę tę na począ tku 1929 r. 
jeszcze raz poruszy łem przy budżec ie M i­
n is ters tw a S praw W ew nętrznych i żąda ­
łem  m ianow ic ie dyscyp lina rnego ś ledztw a  
nad pytan iem , jak im sposobem funkc jo - 
narjusze po lic ji śm ie li użyć sam ochodu u- 
rzędow ego p . M aleszew sk iego do w ykona ­
n ia zbrodni, p . m in is te r S kładkow sk i po  
trzech dn iach z trium fem odpow iedz ia ł,  
że w osta tn ich dniach i prokura to r w oj 
ekow y i cyw ilny ś ledztw o w spraw ie zbó ­
jeck iego napadu na M ostow icza zaw ies ili 
d la braku czynu karygodnego. A w ięc —  
odpow iedz ia łem w ów czas — „M ostow icz  
sam  s ię w yw ióz ł za m iasto i sam  s ię  
pob ił“ ?

N a te kp iny ze spraw ied liw ośc i chw ilo ­
w o n ie da to s ię n ic zrob ić trzeba by ło  
czekaćl

T ym czasem w grudn iu 1929 r p . M ale - 
szew sk i w M ostach W ielk ich pod Lw o ­
w em przy pośw ięcen iu szko ły po licy jne j 
ośw iadczy ł o redakto rach obozu opozycy j­
nego: „P okaza liśm y, te um iem y b ić i 
da le j b ić będz iem yT T o orzeczen ie zupe ł­
n ie jasno zosta ło udow odn ione w proces ie  
przec iw A dam ow i N iem o jew sk iem u o o- 
brazę p . M aleszew skiego. W tym proces ie  
dw a j św iadkow ie redakto row ie C ieszkow ­
sk i i P odosk i na m ocy na tychm iast zro ­
b ionych zap isków zezna li, it p M ai  es  zew  
sk i s łów tych u ty ł. P om im o w yp ie ran ia  
s ię p . M aleszew sk iego i pom ocy danej m u  
przez sędz iego Lau te ra w szyscy obecni na  
te rm in ie w yn ieś li w rażen ie , te to n ie c i 
św iadkow ie „k łam ią '. T łum aczen ie , jak ie  
nada l p . M aleszew sk i sw ym s łow om , po ­
zbaw ione by ło w sze lk iego sensu . N aw et 
sędz ia Lau te r tak przychy lny p . M ate- 
szew sk iem u w ustn ie kom un ikow anych  
m otyw ach w yroku uzna ł, te oskartonem u  
N iem o jew sk iem u dow ód praw dy uda ł s ię  
w 70 proc. P om im o to skaza ł N iem o jew - 
sk iego za n ieog lędność.

K ażdy rozsądny cz łow iek m usi uznać  
za n iezrozum ia le , jak funkc jonariusze po  
licy jn i m og li m ieć śm ia łość , u tyć do  
zbrodn i sam ochodu sw ego sze fa bez tegoż  

w iedzy; w ięce j jeszcze n iezrozum ia łem  
jes t io , że ów sze f n ie trób ił żadnego kro ­
ku , aby tę spraw ę w yśw ie tlić .

U praszam p . m inis tra o w yjaśn ien ie  
spraw y w brew w oli czynn ików , któ re do  
tąd ś ledztw em k ie row a ły

Precz z bolszewją!
Manifestacja przeciw propagandzie komunistycznej

Łódź, 2U . 1 . le i w i.
P ro tes ty w pras ie m iejscow e j przec iw ­

ko w ystaw ian iu propagandow e j bolszew ic  
k ie j sztuk i p t. „C y junsa li" w tea trze  m ie j 
sk im w Łodz i n ie odn ios ły sku tku . S ko- 
m un izow anej dyrekc ji tea tru , zdaw a ło s ię  
te Łódź bez zastrzeżeń za liczyć m oże do  
tw ie rdzy w pływ ów bo lszew ick ich .

A fisz tea tru m iejsk iego zapow iada ł na  
w czora jszy w ieczór pow tó rzenie sztuk i 
W olffa p . t. „C y jankali* -. M im o n iedz ie li 
w tea trze b jlo n iew ie le publicznośc i. P rzed  
staw ien ie rozpoczę ło s ię norn ia lu ie o go ­
dz in ie 8 .30 w iecz. P ie rw szych dw óch o- 
b razów pub liczność w ysłuchała spokojn ie  
liop iero w trzec im obraz ie , noszącym ty ­
tu ł; „W  kuchn i F entow ej", gdy M icha ł 
Z n icz , gra jący ro lę gazec ia rza, staną ł przy  
ram p ie i począ ł śp iew ać sw ą p iosenkę na  
am fiteatrze i na ga le rji roz leg ły s ię szm e ­
ry , w zm aga jące s ię z każdą chw ilą .

N ie zdąży ł jeszcze „gazec ia rz** dokoń ­
czyć sw ej p iosenk i, gdy w te rn z góry pad ł 
na w idow n ię grom ki okrzyk: P recz z  
bo lszew ją na scen ie ! W tea trze pow sta ł 
tum ult. W szyscy pow sta li i m ie jsc . A r­
tyśc i na scen ie stanęli bezradni, n ie w ie ­
dząc, co czyn ić . W rażen ie spo tęgow a ł 
brzęk tłuczonego szk ła . W te j sam e j 
chw ili po ca łe j w idow ni rozn ios ła s ię  
przykra w oń jak iegoś gazu . K obie ty  
w szczę ły a la rm i w szyscy poczę li s ię c is -

Minister swoje i metropolita swoje.
W arszaw a, 21. 1 .
O rgan m etropolity D jon izego „W os- 

kresno je  C ztien je “ z dn . 19 bm . poda je o- 
św iadczen le m etropo lity w spraw ie za ­
kazu w ładz adm in is tracy jnych zw o łan ia  
soboru cerkw i praw os ław ne j w P o lsce .

M etropolita pow ołu je s ię na osob is tą  
rozm ow ę z m in is trem  C zerw ińsk im  i na  

rzekm ą zgodę jego na zw o łan ie soboru  
pod w arunk iem przed łożen ia w ładzom  
regu lam inu i program u prac soboru , co  
zosta ło w ykonane . M in is te r W . R . i 0 . P . 
w  p iśm ie sw em  do m etropo lity z dn . 21  
grudn ia  ub . r. odm ów ił synodow i cerkw i

Z powodu podatków...
W ilno, 20.1
W czora jszy pogrzeb znanego w  W il­

n ie kupca Jana B ukow skiego , któ ry po  
zbaw ił s ię żyda w obec grożącego m u  
sekw estru tow arów przez Izbę S karbo ­
w ą za za leg łe podatk i, skup ił ogrom ną  
ilość  przedstaw ic ie li św ia ta  gospodarcze ­

go , różnych sfe r i narodow ośc i.

Bezczelne brednie hakatystów gdańskich
G dańsk, 20 . 1 . T e l. w ł.
H aka tyzm gdańsk i rozzuchw a la s ię w  

osta tn im  czas ie coraz bardz ie j. O rgan na ­
c jona lis tyczny „D zg . A llgem eine Z tg .* ‘ zdo  
by ł s ię na taką bezcze lność, iż zam ieśc ił ar 
tyku ł, w któ rym w ylicza , ile K zeszę N ie ­
m iecką „kosztu je " „ko ry ta rz pom orsk i^  

w licza jąc w to obok u tra ty z iem  i surow ­
ców —  także u tratę podatków ... z ludnośc i.

Niemcy rzucają miljony na wal­
kę z nami, złóżmy chociażby 

najskromniejszy datek na pra­
cę Z. O. K. Z.

pa-
nąć w stronę drzw i w yjśc iow ych .

T ym czasem z ga lerji c iąg le jeszcze  
da ły okrzyk i: P recz z brudam i na scen ie ! 
N ie pozw o lim y, aby subw enc jonow any te ­
a tr łódzk i w ystaw ia ł podobne sztuk i... 
P recz z „C janka li"! P recz z A dw entow i- 
czerń !

N a w idow ni pow sta ł n ieop isany po ­
p łoch . O kazało s ię , że na w idow n ię rzuco ­
no k ilka epruw etek z p łynem , któ ry szyb ­
ko s ię u la tn ia ł, pow odu jąc przykre łzaw ie ­
n ie oczu . B ył to skrop lony gaz łzaw iący. 
K ob ie ty z zap lakanem i oczym a, n ie m ogąc  
zna leźć  drog i do w yjśc ia , pada ły na z iem ię , 
po tęgu jąc zam ieszan ie .

N a w idow n ię w pad li natychm iast pe ł­
n iący s łużbę w tea trjze po lic janc i oraz b i­
le terzy . Z trudem uda ło s ię im przyw róc ić  
jak i tak i porządek. O czyw iśc ie spuszczono  
kurtynę i da lsze przedstaw ien ie w strzym a ­
no. P o lic ja udała s ię na tychm iast na gorę  
w ce lu zbadan ia przyczyny w rog ie j m am fe  
stac ji przec iw ko tea trow i.

T uta j przedew szys ik iem za trzym ano  
p ięc iu m łodych ludz i, któ rzy naw et w obec  
po lic ji n ie pow strzym a li s ię od okrzyków .

W szystk ich 5 przy n ies łychanem pod ­
n ieceniu ca łe j publicznośc i tea tra lne j od ­
prow adzono do V -go kom isaria tu polic ji, 
gdz ie poddano ich tym czasow em u przes łu ­
chaniu .

praw a przeprow adzania bez zgody m i­
n is te rs tw a czynnośc i przygo tow aw czych  
do zw o łan ia soboru i zabran ia tychże . 
W  odpow iedz i na pow yższy zakaz m e ­

tropo lita  D jon izy ośw iadczy ł, że cerk iew  
praw os ław na jes t w  w ew nętrznych rzą ­
dach sw o ich n ieza leżna , a on sam n ie  

jes t podw ładnym m in is tra i n ie po trze ­
bu je zezw o len ia m in is tra na zw o łan ie  
soboru . W końcu m etropolita jeszcze raz  

zw raca s ię do m in istra  o zezw o len ie na  
zw o łan ie soboru i na  okreś len ie  jego da­

ty .

W ilno  w  osta tn ich la tach n ie w idz ia ­

ło pogrzebu , w  którym  by uczestn iczy ły  
tak ogrom ne tłum y. Z aznaczyć należy, 
iż  n ie  jes t to p ie rw szy w  c iągu  osta tn ich  
dw óch la t w ypadek sam obójs tw a kupca  
w  W iln ie z pow odu n iem ożnośc i uregu ­

low ania nadm ie rnych podatków .

T u ju t bezcze lność przechodz i w sze lk ie  

gran ice. Z rów nem praw em m og libyśm y  
ob liczyć , ile P o lska trac i na n ieodzyskan iu  
P om orza szczec ińsk iego , a osob liw ie ile tra  
c i w sku tek n ieodzyskan ia przys ługu ją ­
cych s ię je j s łusznych a n łeodzyskanych  
częśc i P rusy Z achodn ich (P om orza), W iel­

kopolsk i i Ś ląska . D o tego m am y cona j- 
m nie j tak ie sam o praw o!

O wolność prasy.
W arszaw a. 20 . 1 . T el. w ł.

N a na jb litszem  pos iedzeniu S e jm u w nle  
s iony będz ie do lask i m arsza łkow sk ie j 

pro jek t ustaw y o am nestji za t. zw . prze ­
stępstw a prasow e, innem i s łow y, chodz i o  

w yrok i, stosow ane przez sądy z ty tu łu „de ­

kre tu prasow ego".

Zatarg honorowy.
W arszaw a, 20 . 1 . te l. w ł.

W  w yn iku za jśc ia m iędzy posłem  P odo- 

sk im  z B e-B e a pos łem  L leberm anem  z P P S  

na sobo tn iem pos iedzen iu kom is ji, podczas  

któ rego poseł L ieberm an n iedw uznacznie  

w yraz ił s ię o „k rę tac tw ach", poseł P odosk i 

pos ła ł p , L ieberm anow i sw o ich sekundan ­

tów .

P ose ł L ieberm an baw i poza W arszaw ą. 

D opie ro po pow roc ie będz ie m óg ł w yzna^  

czyć sw o ich sekundantów .

P. Daszyński wyzdrowiał.
W arszaw a, 20 . 1

M arsza łek D aszyńsk i pow róc ił do zdro ­

w ia i ob ją ł urzędow an ie .

Coraz zuchwale]...
W arszaw a, 20 . 1 . te l. w ł.

M iędzy S obo lew em a O tw ock iem , do  

przedz ia łu 2 k lasy w skoczy ł jak iś opryszek 

i zrabow a ł pa lto karaku łow e w artośc i 2 .300  

z ł na leżące do B ache li K acyne lschnow e j 

(S uw a łk i) i zb ieg ł.

Awantury komunistyczne.
Lw ów , 20 . 1 . T el. w ł. /
W  zw iązku ze św ię tem trzech „L ." (Le ­

n in , L iebknech t i B ó ż m Luxem burg) kom u  
u iśc i próbow a li z n ieudanym sku tk iem  
w zn iec ić aw antu ry w sto licy i w e Lw o ­
w ie . W  W arszaw ie przy u licy D zik ie j I 
M iłe j zgrom adz iły s ię grupy w yrostków I 
próbow a ły urządz ić m an ifes tac ję . P o lic ja  
w skutek n ieus łuchan ia w ezw ania do ro ­
ze jśc ia s ię , odda la w pow ietrze na po ­
strach k ilka strza łów , puczem m an ifes tan ­
tów rozp roszy ła . K ilka osób potu rbow a ­
no . k ilka aresztow ano lub za trzym ano do  
w yleg itym ow an ia .

W e Lw ow ie w dn iu 18 bm . dz ia łacz P . 
P . S . • lew icy , n ie jak i Jab łońsk i, zebra ł 
na rynku k ilkudzies ięc iu bezrobotnych 1 
począ ł przem aw iać pub liczn ie . Jab łońsk ie  
go aresztow ano, a zebranych rozp roszy ła  
po lic ja .

Wybuchy w kotłowni.
B erlin . 20 . 1 .
W  ko tłow n i berlińskich zak ładów e- 

T ektrycznych dosz ło dz iś przy zupełn ie  
w ygas łych p iecach do dw ukro tnego w y ­
buchu py łu w ęg low ego . 5 robotn ików  
odn iosło c iężk ie , a k ilku innych śm ierte l­
ne oparzen ia .

Ludność Rosji ma już dosyć 
komunizmu.

M ińsk, 20 . 1 .
Z ano tow ano znow u w ystąp ien ia an ty ­

kom unis tyczne . W  Łoho jsku zam ordow a ­
ny zosta ł cz łonek aktyw ny partji kom un i­
styczne j P ro fir, zaś w K oby lu spa lono go ­
spodarkę kom unis ty Iw anow sk iego za je ­
go żądanie z likw idow an ia cerkw i i kośc ie  

łów .

Eksplozja w kopalni.
N ow y Jork , 20. 1 .

W  stan ie W irg in ja w  kopaln i L illyb rook  
nastąp iła eksp loz ja . O śm iu górn ików po ­
n ios ło śm ie rć , czte rech zaś jes t c iężko ran ­
nych.
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Powrót do gniazda.
(C iąg da lszy).

O w sizys tk iem  co s ię sta ło m ało kto  
z o toczenia w ojew odz iny w iedz ia ł, a  
n ik t i s łow em ozna jm ić s ię je j n ie  
w aży ł. B iedna m atka oczek iw a ła  
z obaw ą  śm ie rte lną w iadom ośc i o synu . 

G odzina ta sp łynę ła w trw odze i w e  
łzach , a gdy chód w ojew ody pos łysza ­
ła w  sa li, pow iększy ł s ię jeszcze strach  
ten , bo w  d ług iem  życ iu nauczy ła s ię  
poznaw ać stan dusay m ęża naw et po  
ruchu jego i chodz ie . N igdy jeszcze n ie  
s łysza ła go tak n iespoko jnym krok iem  
idącego ku sob ie . W ojew oda un ika ł te ­
go , by s ię przed żoną pokazyw ać, dopó- 
k iby n ie och łód ł i n ie oprzy tom nia ł 
T ym  razem  pam ięć go i w sze lk i w zgląd  
na n ią opuśc ił. D op ie ro w  sa il sam  opa ­
m ię ta ł s ię , że nad b iedną o fia rą litość  
m ieć pow in ien .

Z am iast w nijść zaraz do  n ie j, pad ł na  
s iedzen ie , rozm yś la jąc , co m a poczynać, 
jak s ię przed n ią w ytłum aczyć, co od ­
pow iedz ieć , jeś li go spyta o dz iec ię .

D obra chw ila m inę ła w tych m y ­
ś lach , któ rych an i skup ić n ie m óg ł, an i 
ich opanow ać. O bow iązek o^ca w alczy ł 
w  n im  z pow innośc ią m ęża oszczędzen ia  
m ęczarn i żon ie . Z na ł w ątłe je j zdrow ie , 

któ re już w przódy sam n iepokó j o Ja ­

nusza nadw eręży ł. W yże j jednak nad to  
w szystko w idz ia ł sw e obow iązk i chrze ­

śc ijan ina i w ie rnego syna K ośc io ła . P a- 
b łażan ie i pow o lność zdaw a ły m u s ię  
zbrodnią , czu ł, że inacze j postąp ić n ie  

m óg ł.
G dy s ię to dz ia ło na zam ku, choć  

żyw a dusza n ie da ła poznać po sob ie , 
iż oko obce pad ło na w ojew odę , że by ł 
św iadek jego gn iew u i czynnośc i, w szy ­
scy n iew ym ow nym strachem ogarn ięc i 

i litośc ią nad ipsem  syna , któ rego ko ­
cha li, naradza li s ię w c iszy , co począć, 
jak ge ra tow ać. N ie rozum iano spełna, 
skąd gn iew pow sta ł, w idz iano ty lko  
straszne jego sku tk i: Janusza zam kn ię ­
tego w w ięz ien iu , spa lone ks ięg i i w o ­
jew odę w  roznam ię tn ien iu bezprzyk ład-  
nem .

P odsta rośc i, któ ry s ię już za odpra ­

w ionego i n iena jeżącego do dw oru uw a ­
ża ł, szuka jąc ra tunku, zb ieg ł na tych ­
m iast na p leban ję . do ks iędza . S taru ­
szek spoko jn ie pac ie rze po m szy ran ­
nej odpraw ia ł, gdy u jrza ł go w pada ją ­
cego bez czapk i i ze ś ladam i łez św ie ­
żych na tw arzy . P rze ląk ł s ię n iew y ­
m ow nie , śp iesząc przec iw n iem u.

—  C o c i jes t? co s ię sta ło?
—  A ! o jcze! —  zaw oła ł przyby ły —  

sądny dz ień na zam ku , W ojew oda syna  
do w ięz ien ia w rzuc ić kaza ł! ks iążk i, 
znać  here tyckie , któ re  w  jego  jukach  zna  

laz ł, spa lił sam  na stos ie . M io ta ł s ię n ie  
m ai jak sza lony. C o s ię stan ie z b iedną  
panią naszą , gdy ona o los ie dz iecka s ię  
dow ie ! Z nasz w ojew odę , w surow ośc i 
n ie m a m iary . Idź ! pow agą sw ą, m iło ­
s ie rdz ia w yrazam i przyw iedź go do opa ­
m ię tan ia !

R atu j też dz iecko nasze , to jedyne ! 
K siądz za g łow ę s ię chw yc ił.

—  C óż ja  tam  poradzę ! i jak iem  pra ­
w em  w nijdę m iędzy o jca  a dz iec ię?

—  P raw em duchow nego , m ój o jcze ; 
a lbeż c i po trzeba s ię tłum aczyć z czem  
i d laczego przychodzisz? Idź , proszę a  
b łagam !

S ta ruszek, choć s ię w aha ł, da ł s ię je  
dnak  nak łon ić . P o kró tk im  rozm yś le na ­

rzuc ił p łaszcz i poszed ł, postanaw ia jąc  
po drodze w nijść tak , jakoby n ie w ie ­
dz ia ł o n iczem .

W łaśn ie w ojew oda s iedz ia ł jeszcze w  
sa li n ie  śm ie jąc w nijść  do  żony  gdy  s iw a  
g łow a sta ruszka ukaza ła s ię w progu . 
N igdy ona pożądańszą n ie by ła d la w o­

jew ody. P ośp ieszy ł ku  n iem u, obe jm ując  
go rękom a  drżącem i.

— - B óg m i c ię zes ła ł —  rzek ł przy ­
chodz isz w porę , abyś poc ieszy ł i w la ł 
m ęstw o. W ie lk ie n ieszczęśc ie na dom  
m ój spad ło . S yn , syn , jedyne dz iecko , 
w róc ił m i zepsu tym , zuchw a łym , obcym . 
Z araza here tycka  doń  przysta ła . D ziecka  
m ojego n ie  poznaję .

S ta ruszek s łucha ł w m ilczen iu , ze  
spoko jem  w ie lk im .

—  P an ie w ojew odo , uspokó jc ie M ę! 
M łodość przy jm uje ła tw o , lecz z lo n ie  
w rasta w n ią . M oże ono n ie zasz ło tak  
da leko , tak g łęboko jak sądz ic ie . P o ­
w olnośc ią , łagodnośc ią zw yc iężyć je  
m ożna.

—  G rzechem by by ło pob łażan ie — • 
przerw a ł w ojew oda. — D ow ody w iny  

jaw ne: pogardz ił o fia rą  św ię tą, przyzna ł 
m i s ię sam . S paliłem obrzyd łe ks ięg i, 

któ re przyw ióz ł z sobą, do w ięz ien iem  
go w trąc ić kaza ł.

—  D o w ięz ien ia? w y? dz iecko w a ­
sze? —  zapyta ł ks iądz, ręce łam iąc.

—  N iech c ie rp i, by s ię upam ię ta t!!!

P o tw arzy sta ruszka  .p rzeb ieg ło drże ­
n ie bó lu .

—  C óż m ęczeństw o pom oże? —  za ­
w oła ł —  u tw ierdz ic ie go w  uporze !

— - C ofnąć s ię n ie pora —  rzek ł w o ­
jew oda.

—  P ozw ólc ie m i do n iego zn ijść —  
począ ł sta ruszek, chw yta jąc ręce w oje  
w ody.

—  Idźc ie .

C ała ta rozm ow a odbyw a ła s ię w  sa  
li, z któ re j g los n ie dochodz ił do w oje  
w odziny ; szm er je j ty lko s łysza ła , n i- 

poznaw szy naw et po dźw ięku  m ow y  sta  
ruszka.

(C iąg da lszy nastąp i.)
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P o ró w n u ją c n a s tro je p o m o rs k ie e ry  

p rz e d w o je n n e j z d z is ie js z e m i m . i. z a u w a ­
ż a m y je d e n p rz y k ry , b . b o le s n y o b ja w . 

D a w n ie j P o la k b y ł P o la k o w i b ra te m , m o ­
ż n a b y io z a u fa ć ro d a k o w i i z w ie rz y ć s ię . 
D z .ś t c e c h u ją n a s z e ż y c ie n a ro d o w o -s p o le -  
c z n e —  p o d e jrz liw o ś ć i n ie u fn o ś ć , n ie ra z  
p o d s tę p i o b iu d a . G d z ie ż je s t p rz y c z yn a  
te g o c h o ro b liw e g o o b ja w u ?

Z a ra z e k c h o ro b o tw ó rc z y w n ie s io n y z o ­
s ta ł n a P o m o rz e s k ą d in ą d .

P rą d y p o re w o lu c y jn e i p o w s ta łe w a l­
k i k la s o w e , p o d ż e g a n e p rz e z a g ita to ró w  
p rz y b y ły c h z o b c z y z n y , ż e ru ją c y c h n a fe r­
m e n ta c h s p o łe c z n y c h , w y tw a rz a ły n a s tro ­
je z a w iś c i lu b n ie n a w iśc i, —  i p o w o d o w a ­
ły p o d e jrz liw o ś ć i n ie u fn o ś ć w z a je m n ą .

S p o tę g o w a n e z o s ta ły s z k o d liw e n a s tro ­
je p rz e z d o ś ć lic z n y c h p rz y b y s z ó w z p o d  
c ie m n e j g w ia z d y , k tó rz y p rzy s z li n a P o ­
m o rz e , a b y w y z y s k iw a ć d o b ro d u s z u o ś ć i 
n ie ś w ia d o m o ś ć tu b y lc ó w . M ió d m ie li c i 
lu d z ie w  u s ta c h , a w s e rc u z d ra d ę .

Z n a liś m y lu d z i, k tó rz y d la o tu m a n ie ­
n ia tu b y lcó w  i z d o b y c ia z a u fa n ia ,- u d a w a ­
li ż a r liw y c h p a tr jo tó w , a n a w e t re lig ji i 
p ra k ty k re lig ijn y c h h a n ie b n ie n a d u ż y w a ­
li, a b y d o b re g o d o b ić in te re s u . N ie b a w e m  
p rz e k o n y w a liś m y s ię , ż e c a ły ic h p a trio ­
ty z m  w y ra ż a ł s ię ty lk o w p u s ty c h , b ły ­
s k o tliw yc h fra z e s a c h , ż e re lig ijn o ś ć ic h —  
b y ła s k ra jn ą o b o ję tn o śc ią lu b g o rs z ą c e m  
le k c e w a ż e n ie m  n a jz w y k le js z y c h z a sa d re ­
lig ijn y c h .

In n i z a ś o d s a m e g o p o c z ą tk u o d n o s ili 
s ię d o tu b y lcó w  z ja w n ą  n ie c h ę c ią , p o g a r ­
dą. n a w e t n ie n a w iś c ią .

Z d a w a ło s ię lu d z io m  te g o p o k ro ju , ż e  
P o m o rz e je s t d la n ic h „k ra je m o b ie c a ­
n ym ", ż e tu b y lc y s ą lu d ź m i n iż s z e g o g a ­
tu n k u , p rze zn a c zo n y m i n a s łu ż b ę o w y m  
p rz y b ys z o m , s k a z a n y m i n a w y p a rc ie lu b  
w y m a rc ie , a b y „n o w i z b a w c y P o m o rz a "  
m o g li tu b e z p rz e s z k ó d s ię p a n o s z y ć i ła ­
tw y m  s p o s o b e m  b o g a c ić . W z o ro w i i z a cn i 
p rz y b y s z e n ie ra z n a m o ś w ia d c z a li, ż e  
w s ty d z ą s ię z a s w yc h b liż s z y c h z io m k ó w , 
te s ta n o w c z o p o tę p ia ją ic h p o s tę p o w a n ie , 
te p rz e w id u ją , iż ta c y lu d z ie  d u ż o  z ła w y ­
rz ą d z ą i z ra ż ą lu d n o ś ć d o p rz y b y s zó w .  
N ie z n a n ą n a P o m o rz u „d z ie ln ic o w o ś ć " o -  
w i lu d z ie .w y tw o rzy li, g d y ż s a m i „d z ie ln i-  
e o w ca m i" n a jra d y k a lm e js z y m i b y li —  i 
d z ie ln ic o w o ś ć w s z ę d z ie p o d k re ś la li, c o o - 
s ta te cz n ie n a u c z y ć m u s ia lo tu b y lc ó w  
„d z ie ln ic o w o ś c i p o m o rs k ie j* k u w ła s n e j 
o b ro n ie p rz e d o b łu d ą , p o d s tę p e m  i w y z y ­
s k ie m . „D z ie ln ic o w o ś ć** , i n ie u fn o ś ć tu b y l­
c ó w p o g łę b iły p ra k ty k i a d m in is tra c y jn e . 
B y liś m y i je s te ś m y ś w ia d k a m i u s u w a n ia  
P o m o rza n z u rz ę d ó w , a n a s y ła n ia u rz ę d ­
n ik ó w  z in n yc h s tro n , n ie z n a ją c y c h p s y ­
c h ik i p o m o rs k ie j, c z ę s to k ro ć n ie p o s ia d a ­
ją cy ch d o s ta t. k w a lif ik a c y j z a w o d o w y c h ,  
a je s zc z e m n ie j p o s ia d a ją c y c h k w a lif ik a ­
c y j m o ra ln y c h . P o m ija n ie P o m o rz a n —  1 
ró ż n e le k c e w a ż e n ia n ie m o g ły w y tw o rz y ć  
a tm o s fe ry w z a je m n e g o z a u fa n ia , a w y ra ­
f in o w a n e p a rty jn ic tw o k la s o w e  , p rz e n ie ­
s io n e n a P o m o rz e z M a ło p o ls k i i K o n g re ­
s ó w k i d o le w a ło o liw y d o o g n ia . —  P o  
p rz e w ro c ie m a jo w y m  s to s u n k i s ię z a o g n i­
ły i p o g o rs z y ły ; g d y w  p a rtje w n ie s io n o  
fe rm e n ty i ro z k ła d . N o w o tw ó r „B . B .* ’ —  
w c a le  a w c a le n ie p rzy c z y n ił s ię d o u ś m ie  
rż e n ia w a lk , a n i n ie z d o ła ł u z d ro w ić a t­
m o s fe ry , p rz e c iw n ie p o g łę b ił w z a je m n ą  
p o d e jrz liw o ść i n ie u fn o ś ć . —  W  p is m a c h  
s a n a c y jn y c h c z ę s to c z y ta m y h y m n y p o ­
c h w a ln e n a re z u lta ty p ra c y „B . B .**, p o d ­
n o s z ą ce u s p o k o je n ie s ię i p ra g n ie n ie p o ­
k o ju , w z m o ż e n ie z a u fa n ia i t. p . —  C i, 
k tó rz y ta k m ó w ią i p is z ą , w id z ą b o d a j 
g ła d k ą p o w ie rz c h n ię , a le n ie d o s trz e g a ją , 
c o p o d n ią s ię k ry je . —  P o u fn e ro z m o w y  
z ty m i, k tó rz y to p rz y m u s o w o d o B . B . 
s ię z a lic za ją , w y k a z u ją o g ro m n ie d u ż o  
t łu m io n e j n ie c h ę c i, n ie z a d o w o le n ia , p o d e j­
rz liw o ś c i i n ie u fn o ś c i. A je s zc z e w ię k s z ą  
n ie u fn o ś ć i n ie c h ę ć s p o ty k a m y w in n yc h  
k o ła ch . P ra w d a , ż e P o m o rz a n in n ie lu b u ­
je  s ię w  k łó tn ia c h p a rty jn y ch , ż e n ie m i s ię  
z n ie c h ę c a , —  a le te ż ż a l m a g łę b o k i d o  
ty c h , k tó rzy w n ie ś li fe rm e n ty w s p o łe ­
c z e ń s tw o p o m o rs k ie , i je g o s p o k ó j i trz e ­
ź w o ś ć s ą d u z a m ą c ili. W ie m y , ż e d e m a g o ­
g ic z n a ro b o ta w y p ro w a d z iła i w y p ro w a ­
d z a z ró w n o w a g i lic z n y c h P o m o rz a n , w ie ­
m y , ż e lic z n i P o m o rza n ie  id ą n a le p p ię k ­
n y c h s łó w  i s z c z o d ryc h p rz y rz e c z e ń , —  a  
ż e z a w ie d z e n i w  s w o ic h n a d z ie ja c h p o te m  
z ło rz e c z ą b a la m u tn ik o m .

P o m o rza n ie —  n ie n a b y li je s z c z e ru ty ­
n y w p o d s tę p ie i o b łu d z ie , ż e p ię k n y m  
s łó w k o m  „s w o ic h " i p rz yo b ie c a n k o m  w ia ­
rę d a ją , a p o te m  z a w ie d z e n i n a rz e k a ją , —  
i z n ie c h ę c a ją s ię . —

S tą d to p o w s ta ła i p o tę g u je s ię n ie u f­
n o ś ć . J a k to c z ę s to s ły s z y m y d z iś n a P o ­
m o rz u : p rz y rz e k a li z ło te g ó ry je d n i, d ru ­
d z y , trz e c i, — - i n ie d o c z e k a liśm y s ię z a ­
p o w ia d a n y c h z ło ty c h c z a s ó w . Z a p o w ia d a ł 
„B . B .* ‘ n a ju ro c z y ś c ie j d o s k o n a łą n a p ra w ę  
s to s u n k ó w , —  i w ie lk i d o b ro b y t, —  a d o ­
c z e k a liś m y s ię fa ta ln e g o p o g o rs z e n ia i n ę ­
d z y g o s p o d a rc z e j. —  P rz y c h o d z ą n o w i p ro  
ro c y , k tó ry c h w c z a s ie w o je n n y m  i p rz e d  
w o je n n y m  n ik t z n a s ja k o p a tr jo tó w  n ie  
z n a ł, i g ło s z ą „ id e o lo g ję m a rs z a łk a ", a  
n ik t n ie  w ie , ja k ą  je s t ta id e o lo g ja ? A  m y  
n ie z n a n e j id c o lo g ji m a m y w ie rz y ć i z a u ­
fa ć . O , —  g d y b y ś m y to u w ie rz yć m o g li w  
s z c z e ro ś ć s łó w i o ś w ia d c z e ń , g d y b y ś m y  
m o g li z a u fa ć , —  p e w n ie b e z w d e lk ic h tru d  
n o ś c i u tw o rz y ć b y ś m y m o g li p o d ło ż e d o  
z g o d n e j i o w o c n e j w s p ó łp ra c y . —  C i, k tó ­
rz y w n ie ś li fe rm e n ty i s p o w o d o w a li w z a ­
je m n ą n ie u fn o ś ć , n ie c h w p ie rw  u s u n ą  s ta ­
n o w c zo w s z e lk ie p o w o d y p o d e jrz e ń i n ie u ­
fn o ś c i, a te d y n ie c h n a w o łu ją d o w s p ó ł­
p ra c y .

D o ś w ia d c ze n i lic z n e m i z a w o d a m i i 
le k ce w a ż e n ie m m y P o m o rz a n ie tu b y lc y  
w in n iś m y w d o b rz e z ro z u m ia n y m w ła ­
s n y m  in te re s ie p o rz u c ić w a ś n ie —  i z je d ­
n o c z y ć s ię p o d je d n y m  z n ó w s z ta n d a re m  
w  je d n y m  o b o z ie , k tó re g o h a s łe m  ..B ó g i 
O icz w zn ą "

Potentant który chce trześć Wąbrzeźnem.
— Mamy obecnie zimę, ale tempera­

tura utrzymuje się powyżej zera. Nic 
więc dziwnego, że „gorączka*4 jaka nas 
otacza przy małej domieszce alkoholu, 
wyprowadza niektórych z równowagi 
umysłowej i fizycznej. —-

— Pod wpływem monopolówki posu­
wają się ludzie nie-raz tak daleko, że po 
ich występach ma się wrażenie, że 
dwóch mamy tylko marszałków w Pol­
sce. Jeden w Warszawie, drugi w Wą­
brzeźnie. Co do pierwsizego to już opin- 
ja i z pewnością historja dość wypowie­
działy. Tym drugim, który jest jeszcze 
mało popularny chcemy się obecnie nie 
co zająć.

— Jest nim przyszły czy też nie­
doszły radca magistracki. Pan, który 
zawodowo choruje na manję wielkości, 
a pobocznie zajmuje się leczeniem zę­
bów. —

Losy tak ułożyły sytuację, że ten „nie- 
poznany genjusz44 zasiada w różnych 
komisjach miejskich, między innemi 1 
w komisji elektrowni miejskiej. Ta ko­
misja miała swe pierwsze posiedzenie 
w tym roku dnia 15 bm. Brak było na 
tern zebraniu właściwego człowieka na 
właściwem miejscu, więc komisja wraz 
z przedstawicielami władz miejskich 1 
rady miejskiej czekała na tego „nad- 
człowieka wąbrzeskiego" prawie całą 
godzinę. — Wreszcie rozpoczęto obiady 
bez tej „ważnej osoby". Zebranie już do 
biegało końca gdy nagle zakłócił spo- 
kóy rumot w przedsionku sali zebrań. 
Chwila konsternacji. —

KRONIKA.
Wąbrzeźno, 23 stycznia 1930

KALENDAKZ.
C z w a rte k , Z a ś l. N M P . R a jm , 
P ią te k , F e h c ja n a .
S o b o ta , N a w r. ś w . P a w ła .

Q Co jest szczytem bezczelności? Z n a n y  
n a c a łe m  P o m o rzu z „o d trz a s k iw a n la " a r ­
ty k u łó w z w s z e lk ic h g a z e t ,.G lo s W ą ­
b rz e s k i" ś m ie n a m  z a rz u c a ć , ż e o d p is u je ­
m y k o re s p o n d e n c ję z je g o „w ie lk ie g o o r ­
g a n u ".

N a p ra w d ę k o ń b y s ię u ś m ia ł, c z y ta ją c  
te w y p o c in y , w  k tó ry c h „G ło s W ą b rz e s k i"  
im a g in u je s o b ie b y ć o rg a n e m  ź ró d ło w y m . 

J a k ż e ż m o ż n a o d jjs y w a ć o d ty c h , k tó rz y  
s a m i p is a ć n ie u m ie ją ?  G d z ie ż je s t te n p l-  

s z ą cy „re d a k to r"? C z y ż .,G ło s W ą o rz e s k i* *  
u w a ża  s ię z a c e n tra lę  n a w ia d o m o ś c i z p o ­
w ia tu ? N a m  p rz e p is y ro b ić —  w a ra . —  
P a lc e m  w  b u c ie k iw a ć m o ż n a s w o b o d n ie  
d a le j.

K to  c z y ta  „G a z e tę  W ą b rz e s ką ", te n s a m  
s tw ie rd z i, ż e b a b s k ie m i ,.p ...." s ię n ie  
z a jm u je m y a  te s ą b ą d ź c o b ą d ź c h a ra k te ­
ry s ty c z n ą  c e c h a „G ło s u W ą b rze s k ie g o ".

0  Przysposobienie wojskowe i wycho. 
wanie fizyczne. O k rę g o w y o ś ro J e k w y c h o ­
w a n ia  f iz yc z n e g o n r. 8 w  T o ru n iu z o rg a n i­
z o w a ł d la  c z ło n k ó w  P . W  w o je w ó d z tw a  p o  
m o rsk ie g o i- ty g o d n ió w y k u rs p rz o d o w n i­
k ó w  p o s z c z e g ó ln y c h g a łę z i s p o rtu . N a k u r ­
s ie ty m  c z ło n k o w ie P . W . o trz y m u ją b e z ­
p ła tn e w y ż y w ie n ie z a k w a te ro w a n ie i u -  
m u n d u ro w a n ie . K u rs te n p o z o s ta je p o d  
k ie ro w n ic tw e m s p ra w n e g o s p o rto w c a p . 
p o r. L a u re n to w s k ie g o .

Z p o w ia tu w ą b rz e s k ie g o k o m e n d a n t P . 
W . i W  F . p . p o r. K u lis z e w s k i d e le g o w a ł 
n a p o w y ż sz y k u rs : p . K a ro la M a z u ra z  
S to w . M ło d z . P o ls k ie j w  K ró le w s k ie j N o -  
w e jw s i p . M ic h a ła K o rn e la  z e  S lo w . M ło d z . 
P o ls k ie j w  K s ią żk a c h  i p . W ła d s l. C h m ie ­
le w s k ie g o  t S t^ w . M ło d z . P o ls k , w  S k ę p s k u

0 ..Ogniste węgle". W c z o ra j w e w to re k  
o d b y ło s ię p rz e d s ta w ie n ie a m a to rs k ie K . 
S P o m o rz a n  k a . A m a to rz y w y w ią z a ł ’ s ię  
z e s w y c h ró l d o b rz e . S p ra w o z d a n ie  s z c z e ­
g ó ło w e z a m ie ś c im y w  n a s tę p n y m  n u m e rz e .

0  Z obchodu 10-lecia wkroczenia wojsk 
polskich do Wąbrzeźna. R o c z n ic ę w k ro c z e ­
n ia w o js k p o ls k ic h d o W ą b rz e ź n a o b c h o ­
d z o n o S k ro m n ie i p o w a ż n ie ,. M ia s to  u d e k o ­
ro w a n e  b y ło rz ę s iś c ie  f la g a m i n a ro d o w e m i 
P ro g ra m  o b c h o d u p rz e w id y w a ł ty lko u ro ­
c z y s te n a b o ż e ń s tw a

O  g o d z . 8 ,4 5  o d p ra w ił m s « z ę ś w . d la  m ło ­
d z ie ż y s z k o ln e j k s . W ie le w s k i, o k o lic z n o ­
ś c io w e k a z a n ie w y g ło s ił k s . M ó w iń s k i.

O  g o d z . 9 ,3 0 z p la c u L u k s u s o w e g o  w y -  
m a sz e ro w a ły z e b ra n e ta m  to w a rz ys tw a z e  
s z ta n d a ra m i d o k o ś c io ła . U ro c z y s te n a b o ­
ż e ń s tw o p rz y u d z ia le to w a rz y s tw , w ła d z  
p a ń s tw o w y c h i k o m u n a ln y c h o d p ra w ił k s . 
p ró b Z a k r.ś  w  a s y ś c ie k s k s . M ó w iń s k ie g o  
i W ie le w s k ie g o .

D o w ie rn ^p h , k tó rz y w y p e łn ili k o ś c ió ł 
p o b rz e g i w y g ło s ił b a rd z o p o d n io s łe k a z a ­
n ie k s p ró b , z Z w ić rż n a . C z c ig o d n y k a z n o  
d z ie ją w s k a z a ł k o n ie cz n o ś ć p ra c y ta k n a  
n iw ie s p o łe c zn e j, p ry w a tn e j w y c h o w a w ­
c z e j ja k  i p a ń s tw o w e j ty lk o w  o p a rc iu o  
B o g a i ś w ię tą w ia rę k a to lic k ą K a z a n  e  
w ie le b n . k s . p ro b o s z c z a d o s to s o w a n e d o  
c h w ili w y w a rło  n a z e b ra n y c h w ie lk ie  w ra ­
ż e n ie . k tó rz y z ró w n o ś c ią z z a d o w o le n ie m  
p o je g o  n a b o ż n e m  w y s  u c h a n iu . p rz e ję li s ię  
id e ą k a z n a d z ie i, k tó ra k a ź e s z u k a ć o tu c h y  
do owocnej praęy tylko w Bogu.

Drzwi się otwierają i wchodzi kro­
kiem i w pode człowieka „gorąceki44 
który ogólnie opisany jest na wstępie 
„wąbrzeski nadczłowiek". Zrobiło się 
jakby „makiem" zasiał. — Członkowie 
komisji, władze i prezydjum milczeli, 
bo dawał się słyszeć bulgot nieco zbli­
żony do mowy ludzkiej... „ja się nie 
zgadzam ja protestuję44. Co gorsza nie- 
wszyscy milczeli. Niejedni przywitali 
„gorąco usposobionego44 miną służal­
czych i stają chętni do usług „genjusza44 
boć ten wie, że jemu mogą tylko pierw­
si obywatele służyć. — Jeden tylko od­
ważnie stwierdził, że ludzie w takim 
stanie należą się gdzie indziej. Ale nie­
stety spotkała go taka odprawa, że zmu 
szonym był opuścić salę.

Nie było władzy, któraby podchmie­
lonego potentata przywołała do porząd­
ku. Tak popisuje się człowiek, który 
gwałtem chce zostać radcą miejskim.

Zapytujemy się:
1) Czy wolno członkowi komisji w pi­

janym stanie wchodzić na salę 
obrad?

2) Czy upoważnia do tego przynależ­
ność do B. B„

3) Co na to władze miejskie, powiatowe 
i województwo.

Czas zaprowadzić uzdrowienie sto­
sunków w mieście naszym, i naprawdę 
już czas najwyższy.

Ale nie przez czynniki sanacyjne, bo 
tej sanacji całe obywatelstwo ma dość.

Świadek.

© Quo radis. O d d z iś w y ś w ie tla s ię w  
k in ie ..S ło ń c e " Q u o v a d ia . N ie c h k a ż d y  
ś p ie s z y ju ż z s a m e g o o b o w ią z k u o g lą d a ć  
n a e k ra n ie ż y c ie p ie rw s z y c h c h rz e ś c ija n , 
k tó re ta k w ie rn ie  o d m a lo w a ł n a s z H . S ie ń  
k ie w ic z .

® Walne zebranie Stow. Młodzieży Pol­
skiej, W n ie d z ie lę  d n ja  1 9 b m . o g o d z . 1 .2 0  
p o p o ł. o d b y .o s ię w  s a lc e w ik a r ió w k l d o ­
ro c z n e w a ln e z e b ra n ie S te w . M ło d z ie ż y  
2 e ń s k 4e j. — Z e b ra n ie z a g a ił k a . p a ­
tro n W ie le w s k i h a s łe m „S p ra w ie s łu ż !* 4 
p rz y u d z  a le 7 3 d ru h e n , 6 p a ń w s p ie ra ją ­
c y c h  o ra z p rz e d s ta w ic ie la Z w ią z k u p . in s p . 
e m . R e .s k e g o . —  P o o d c z y ta n iu p o rz ą d k u  

o b ra d o b ra n o m a rs z a łk ie jn z e b ra n ia P - 
in s p . R e is k e g o ja k o ła w n ic z k i p p . S ig u r-  
s k ą i d ro w ą P io tro w s k ą o ra z ja k o s e k re ­
ta rk ę  d rh . M a rję  S ig u rs k ą . —  Z  o k a z ji 1 0 - 
le c ia w k ro c z e n ia w o js k p o ls k ic h d o W ą ­
b rz e ź n a o d ś p ie w a n o ..B o ż e c o ś P o ls k ę ", p o -  
c z e m n a s tą p iło o d c z y ta n ie p ro to k ó  u z o -  
s ta tn ie g o w a ln e g o z e b ra n ia p ra a z d rh . s e ­
k re ta rk ę M . S ig u rs k ą . — N a s tę p n ie p . 
in s p R e is k e u d z ie lił g ło s u p o s z c ze g ó ln y m  
c z ło n k n io m z a rz ą d u c e le m o d c z y ta n ia  
s p ra w o -z d a ń K o le jn o  c z y ta ją  s p ra w o z d a n ia  
s e k v fe ta rk a , s k a rb n ic z k a , b ib ljo te ka rk a g e ­
n e ra ln a z a s tę p o w a , n a c z e ln ic z k a g o s p o ­
d y n i o ra z o g ó ln e s p ra w o z d a n ie p re z e sk a .  
S ta n k a s y p rz y z a m k n ię c iu p rz e d s ta w ia  
s ię n a s tę p u ją c o : W  ro k u 1 9 2 9 b y ło  d o c h o d u  
2 2 2 1 ,5 3 z ł. ro z c h o d u 1 8 5 4 .3 8 z ł. S a ld o n a  
ro k 1 9 3 0 —  3 6 7 ,1 5 z ł. —  S p ra w o z d a n ie k o ­
m is ji re w iz y jn e j p rz e d s ta w ia p . ś ig u rs k a .  
r)O 'z n m  p . in s p . R e iś k e p ro s i o u d z ie le n ie  
a b s o lu to riu m  z a rz ą d o w i. P o u d z ie le n iu a b -  
s o lu to rju m  z a rzą d o w i k s . p a tro n W ie le w ­
s k i p rz e m ó w ił d o p x 'e ze s k i O rz e c h o w s k ie j 
w  g o rą c y c h s ło w a c h , d z ię k u ją c z a w s zy s t-  
s tk ie  tru d y , p o n ie s io n e w  S to w a rz y sz e n iu ,  
p o c z e m  p . in s p . R e isk e w rę c z y ł d rh . p re ­
z e s c e O rz e c h o w s k ie j n o m in a c ję n a w ic e -  
p a tn e n k ę

N a s tę p n ie p rz ys tą p io n o d o w y b e ru n o ­
w e g o  z a rz ą d u , k tó ry  s ię u k o n s ty tu o w a ł n a ­
s tę p u ją c o : p re z e s k ą o b ra n o M a rję  S ig u rs ką  
w ic e p re z e s k a m i: d rh . H e le n ę C ie c h a n o w ­
s k ą i A n n ę L e w a n d o w s k ą s e k re ta rk ą d rh . 
W is ló w n ę , z a s t. s e k re ta rk i d rh . L u p e rto w i-  
c z ó w n ę , s k a rb n ic zk ą  d rh . A g n ie s z k ę S z c z y ­
g ie ls k ą , b ib ljo te k a v k ą  d rh . S ie fa n ję K o w a l­
s k ą , z a s t. b 'b ljo te k a rk i B e ig ró w n ę k a s je r­
k ą W a w rz o n k ie w icz ó w n ą W L . g e n e ra ln ą  
z a s tę p o w ą d rh . W ł, W e s o ło w s k ą , z a s tę p cz y  
n ią g e n e ra ln e j z a s tę p o w e j d rh F a te rk o w -  
s k ą , n a c z e ln ic z k ą o b ra n o J a n in ę  M ik u ls k ą  
z a s tę p cz y n ią n a c ze ln ic z k i G e rtru d ę F ia ł­
k o w s k ą , g o s p o d y n ią  d rh . D . B o ro w s k ą , z a ­
s tę p c z y n i g o s p o d y n i W l. N o w a k o w s k ą A  
S z ta n d a ro w a : J a d w ig a K ra je w sk a , p rz y b o ­
c z n e : L u p e rto w ic z ó w n a i L e o k a d ja S z y ­
m a ń s k a . N a d ru h n ę z a u fa n ia w y b ra n o H . 
S u b k o w s k ą d la o p ie k i c h o ry c h d rh . S te f. 

K o w a ls k ą . — N a s tę p n ie p rz / s tą p io n o d o  
w y b o ru k o m is ji re w iz y jn e j w  s k ła d k tó re j 
w c h o d z ą : p S  g u rs k a  1 w ic e p a tro n k a O rz e ­
c h o w s k a W ik to r ja . —  N a s tę p n ie n a s tą p iło  
o d c z y ta n ie p ro to k ó łu z p o w y ż s z e g o z e b ra ­
n ia p rz e z s e k r. M . S ig u rs k ą , k tó ry z o s ta ł 
p rz y ję ty . N a te m  z a m k n ię to  o b ra d y —  N a  
z a k o ń c z e n ie p rz e m ó w ił d o d ru h e n p . in s p . 
R e isk e z a c h ę c a ją c je d o d a ls z e j o w o c n e j 
p ra c y , k tó ra m a p rz y n :e ś ć P o ’s c c le p s z e  
s p o łe c z e ń s tw o o d ro d z o n e w  s p ó jn i b ra te r­
s k ie j i C h rys tu s o w e j m iło ś c i. —  P o  o d ś p ie ­
w a n iu p ie śn i „N ie rz u c im  z ie m i!" ro z e s z li 
s ię z e b ra n i d o d o m ó w .

Zapisz się na członka wspiera­
jącego towarzystwa kulturalno- 

oświatowego T. C. U

© Ze Stowarzyszenia Chrz. Naród. 
Naucz. Szkól Powsz. D n ia 7 b m . o  g o d z . 4  
p o p o łu d n iu  o d b y ło s ię w  s a li ry s u n k o w e j 
s z k o ły m ę sk ie j w a ln e z e b ra n ie  S to w . C h rz . 
N a r. N a u c z . S z k ó ł p o w s z . k o ła  W ą b rz e ź n o , 

p rz y lic z n y m  u d z ia le c z ło n k ó w .
P o p rz e c z y  la n iu p ro to k ó łu , k tó ry je ­

d n o g ło śn ie p rz y ję to , w y b ra n o p . K a z im ie ­
rz a N o ry ś k ie w ic z a m a rs z a łk ie m w a ln e g o  
z e b ra n ia . S e k re ta rz k o ła o d c z y ta ł s p ra w o  
z d a n ie o rg a n iz a c y jn e , s k a rb n ic z k a p rz e d ­
ło ży ła b ila n s k o la z a ro k u b ie g ły . O n a  
s p ra w o z d a n ia w y k a z a ły z n a c z n y ro z ro s t  
o rg a n iz a c ji w  tu te js z y m  p o w ie c ie . R e w i-. 
z o rk a k a s y p a n i S t. B o ro w s k a s tw ie rd z iła  
z g o d n o ś ć b ila n s u i z g ło s iła w n io s e k o u -  
d z ie le n le a b s o lu to r ju m  u s tę p u ją c e m u z a ­
rz ą d o w i. C z ło n e k k o la g e n e ra ln y s e k re ­
ta rz  S to w . M ło d z ie ż y K a to lic k ie j k s . Ż y n u a  
z a z n a c z y ł, ż e te g o ro c z n y d o ro b e k o rg a n iz a ­
c ji —  4 n o w e  k o ła  w  p o w ie c ie i 3 0 n o w y c h  
c z ło n k ó w  ś w ia d c z y n a jw y m o w n ie j o in te n ­
s y w n e j p ra c y c z ło n k ó w z a rz ą d u i z a p ro ­
p o n o w a ł z e b ra n y m  u d z ie lić u s tę p u ją c e m u  
z a rz ą d o w i a b s o lu to rju m  i p o c h w a ły , n a c o  
s ię c z ło n k o w ie je d n o g ło ś n ie z g o d z ili.

W y b ra n o n o w y z a rz ą d w  n a s tę p u ją c y m  
s k ła d z ie : p re z e s : p . A lb in Ł u g ie w ic z ; w i­
c e p re z e s : k ie r, s z k o ły w y d z ia ł, p . L e o n D y ­
le w s k i; s e k re ta rz : p . E d m u n d N o ryś k le -  
w icz (p o n o w n ie ); s k a rb n ik , p . F r. Z a le w ­
s k a ; re f. o ś w ia to w y i p ra s o w y : p Iz y d o r  
D e le w s k i; c z ło n k o w ie z a rz ą d u : k s . p ro f.  
B re js k i i k ie ro w n ik s z k . m ę sk ie j p . N a r 

łę c z .

K s . Ż y n d a  w y g ło s ił a k tu a ln y re fe ra t n a  
te m a t „W s p ó łp ra c a n a u c z y c ie la w w y c h o ­
w a n iu m ło d z ie ż y p o z a s z k o ln e j* ’ . R e fe re n t * 
z w ró c ił s ię d o z e b ra n y c h z a p e le m , a ż e b y  
z a p rz y k ła d e m  c z ło n k ó w  k o ła w K ró le w ­
s k ie j H u c ie , w s tą p ili g re m ja ln ie d o p a ­
tro n a tó w  tu te js z y ch  S to w . M ło d z ie ż y . O d e - 
z iw a o d n io s ła p o ż ą d a n y s k u te k - O b e c n i z a  
p is a li s ię n a c z ło n k ó w  p a tro n a tó w  o k a z u ­
ją c w  te n s p o s ó b g o to w o ś ć w s p ó łp ra c y z  
w y m ie n io n ą o rg a n iz a c ją .

P o z a ła tw ie n iu s z e re g u d ro b n ie js z y c h  
s p ra w o rg a n iz a c y jn y c h z a m k n ą ł p rz e w o ­

d n icz ą c y z e b ra n ie .

© Zebranie Iow, Właścicieli Nierucho­
mości o d b y ło s ię d n ia 1 6 . b m . w lo k a lu  
p . S z y m a ń s k ie g o p rz y lic z n y m u d z ia le  
c z ło n k ó w . D e le g a t, k tó ry b y ł z ło n a  T o ­
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ja k o  o z lo w ie k id e o w y , p o c z ą ł p ra c o w a ć w  
S to w a rz y sz e n iu . N ie tL u g o je d n a k m ó g ł p . 
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P . J e s k e c z u ł s ię z m u s z o n ym  p ra c e w  
S to w a rz y s z e n iu  .p rz e rw a ć . N a d o ro c z n e m  
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p rze k o n a li s ię c z ło n k o w ie , ż e ty m k tó ry  
z a b ra n ia  n a u c z y c ie lo w i p ra c o w a ć w  S tó w a  
rz y s z e n iu  je s t k ie ro w n ik  s z k o ły p . K o s s a k .  
P . K . p o s u n ą ł s ię d a le j N ie d o s yć , ż e n a d ­
u ż y ł s w e g o w p ły w u n a n a u c z y c ie lu , a le  
z a m kn ą ł s z k o łę , c z ło n ko m  S to w a rz y s z e n ia  
z a b ro n i! u rz ą d z a ć z e b ra n ia w s z k o le i 
c z ło n k o m  n ie s z c z ę d z ił w y z w is k o d .,c h a -  
m ó w ", „b a n d y " itp . w y g ra ż a ją c s ię b ro w ­
n in g ie m  ty m , k tó rz y ś m ią je m u .,p rz e ­
s z k a d z a ć ** .
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s z e n ie , p o z b a w io n e lo k a lu z e b ra ń , z m u s z o ­
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s ię tą s p ra w ą u tru d n ia n ia p ra c y k u ltu ra l­
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'W  u b ie g łą n ie d z ie lę , d u ia 1 9 s ty c z n ia b r . 
o b c h o d z ił S o k ó ł ja b ło n o w sk i u ro c z y s to ść  
1 0 -le c ia sw e g o  z a ło ż e n ia . O d sa m e g o ra n a  
ru c h  w ie lk i n a d w o rc u i w  m ia s te c z k u . Z  
ró ż n y ch s tro n z je ż d ż a ją d ru h n y i d ru h o ­
w ie , b y w sp ó ln ie u c z c ić te n d z ie ń . T a k ą  
so lid a rn o ść ty lk o w  S o k o le z a o b se rw o w a ć  
m o ż n a .

P rz e d  h o te le m  P a u la  z b ie ra ją s ię sz ta n ­
d a ry  S o k o ła  i o rg a n iz a c y j w sz y stk ic h  m ie j 
sc o w y c h to w a rz y stw , k tó re ró w n ie ż ż y c z ­
l iw o ść S o k o ło w i sw e m  p rz y b y c ie m  m a n i­
fe s tu ją . O  g o d z . 9 .1 5 z b ió rk a . T o w a rz y s tw a  
i d e le g a c je u s ta w ia ją  s ię f ro n te m  p rz e d  h o  
te le m . P re z e s d z ie ln ic y p o m o rsk ie j d ru h  
S a m o liń sk i p rz y jm u je ra p o rt. O  9 3 0 p o ­
c h ó d ru sza  d o k o śc io ła n a n a b o ż e ń s tw o .

W  p o c h o d z ie d u ż o z n a jo m y c h i d ru h o ­
w ie i d ru h n y z G ru d z ią d z a , N o w e g o m la -  
s ta , B ro d n ic y , a  sz c z e g ó ln ie l ic z n ie re p re  
z e n to w a n i w ą b rz e ź n ia c y z s ta rsz y z n ą i u -  
ro c z e m i d ru h n a m i. M u z y k a 6 7 p p . g ra  
m a rsz a —  p o w ię k sz a d u c h a w ię c ra ź n ie  
s ię m a sz e ru je . O  d z ie s ią te j w  m a ły m  le c z  
p ię k n y m  k o śc ió łk u ja b ło n o w sk im  k s . p ro -  

• b o sz c z C z u b e k  ro z p o c z y n a n a b o ż e ń stw o . —  
O d s tó p o łta rz a p a d a ją s ło w a : „ K o c h a n i  
S o k o li 1 1 . P ije m y  c h c iw ie s ło w a sa m e g o k a  
p ia n a , b o to s tw arz a d la d u sz n a szy c h  
d la  d u sz so k o lic h , k tó re  ta k  ja k  w  n ie w o li 
ta k i d z is ia j i z a w sz e w  św ią ty n ia c h n a ­
sz y c h u s tó p C h ry s tu so w y c h o łta rz y c z e r­
p ią  i c z e rp a ć b ę d ą z te j m o w y o tu c h ę k o ­
n ie c z n ą d la p rz e p ro w a d z e n ia lu d z k ic h n a ­
sz y c h z a m ie rz e ń i tru d ó w . „ K u g ó rz e s ię  
w y b ija jc ie p o n a d rz e c z y n isk ie i p o d łe “ o -  
Uj tre ść , o to w sk a z a n ia d u sz p a s te rz a d la  
iw y c h  so k o łó w . N ie m o g ę p o m in ą ć  b e z u -  
z n a n ia śp iew u c h ó ru ż e ń sk ie g o . W  c z a s ie  
n a b o ż e ń s tw a —  g ło s ik i ta k  m ile i h a rm o ­
n ijn e , ż e d o p ra w d y n ie je d n a św ią ty n ia p o  
z a z d ro śc ić b y m o g ła w y k o n a n ia p ie śn i-k o -  
le n d  te m u c h ó ro w i.

P o n a b o ż e ń s tw ie o d m a rsz n a sa lę i u -  
V o c z y s te p o s ie d z e n ie w  h o te lu P a u la . S a la  
p ię k n ie u d e k o ro w a n a , d ra p e r ja m i b ia lo -  
c z e rw o n e m i. M ie jsc a w sz y stk ie z a ję te —  
p rz y s to le p re z y d ia ln y m  z a rz ąd g n ia z d a  
ja b ło n o w sk ie g o z p re z e sem  d ru h e m  R o c o -  
le m  o ra z p re z e se m  d z ie ln ic y  d h . S a m o liń -  
sk im  z a jm u ją m ie jsc a . N a s tró j p o w a ż n y  
i d o p ra w d y u ro c z y s ty . „ C z o łe m 1 -. O to d ru h  
p re z e s R o c o l z a g a ja p o s ie d z e n ie w ita ją c  
p rz e d s ta w ic ie li w ła d z i g o śc i. S z c z e g ó ln ie  
'g n ia z d u w ą b rz e sk ie m u se rd e c z n ie d z ię k u ­
je z a l ic z n e p rz y b y c ie . W  d łu ż sz e m  p rz e ­
m ó w ie n iu p rz e d s ta w ia z a ry s p ra c y S o k o ła  
ja b ło n o w sk ie g o , w sp ó łp ra c ę c a łeg o o b y ­
w a te ls tw a w  d ą ż e n ia c h S o k o ła , c o o s ią g ­
n ię to  i c o je sz c z e o s ię g n ą ć trz e b a . O d d a w ­
sz y  h o łd  ty m , k tó rz y  o d e sz li z g ro n a d ru ­
h ó w  n ie d o c z e k a w szy 1 0 -le c ia , k o ń c z y  
p rz e m ó w ien ie sw e o k rz y k ie m n a c z e ść  
N a jja śn ie jsz e j R z e cz y p o sp o lite j, k tó ry z e n  
tu z ja z m e m  w sz y sc y p o w tó rz y li. N a s tę p ­
n ie p rz e m ó w ił p re z e s d z ie ln ic y p o m o r­
sk ie j d iii , p re z e s S a m o liń sk i, sk ła d a ją c  
ż y c z e n ia ro z w o ju g n iaz d u ja b ło n o w sk ie ­
m u , a b y p ro sp e ro w a ło i ro z w ija ło s ię . ja k  
n a jle p ie j i ta k  ja k  i d o tą d  z a c h o w a ło  o p ln  
ję  je d n e g o  z n a jle p szy c h  g n ia z d  o k rę g u . —  
P rz e d sta w ic ie l 6 7 p p . i k o m e n d a n t p o w ia ­
to w y P W . p . m jr. W a lte r o ra z n a s tę p c a  
p re z e sa o k rę g u , ja k o te ż p re z e s i p o sz c z e ­
g ó ln y c h o rg a n iz a cy j m ie jsc o w y c h i g n ia z d  
so k o lic h są sie d n ic h k o le jn o sk ład a ją ż y ­
c z e n ia . B u rz ą o k la sk ó w  n a g ro d z o n o p rz e ­
m ó w ie n ie p re z e sa g n ia z d a w ą b rz e sk ie g o  
d ru h a C z a rn o ty -B o ja rsk ie g o k o m e n d a n ta  
s ta ły c h d ru ż y n S o k o lic h d z ie ln icy p o m o r­
sk ie j, k tó ry c h w  m o c n y c h  s ło w a c h  z o b ra ­
z o w a ł w y s iłk i S o k o ls tw a z a c z a só w  n ie w o ­
l i z d ą ż a ją c e d o je d n e g o ty lk o c e lu t j . w y -
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w a lc z en ia w o ln o śc i n a sz e j o jc z y ź n ie , k tó ­
rą to  w o ln o ść w ła śn ie 1 0 la t te m u i n a sz e  
P o m o rz e u z y sk a ło . P o lsk a id z ie w o ła n o  
1 0 la t te m u , ta  P o lsk a d la k tó re j S o k ó ł 
c w icz y ł d u c h a i c ia ło  b y b y ć n ie ty lk o  
Je j w y b a w c ą , le c z w  d a lsz y m c ią g u je j  
z b io jn e m  ra m ie n ie m  i o b ro ń c ą p rz e d o d ­
w ie c z n y m  w ro g ie m .

T ru d n o m i p o w tó rz y ć w  c a ło śc i tre ść  
p rz e m ó w ie n ia te g o a le , ż e w d z ię c z n e e c h o  
n a  sa li im  w tó ro w a ło , w y c z u ć m o ż n a b y ło  
z n a s tro ju  z e b ra n y c h . A trz e b a n a m  tu  
n a g ra n ic y w ię c e j ta k ic h su rm  b o jo w y c h ,  
b y o b u d z ić o sp a ły c h  i o b o ję tn y c h —  w ró g  
b o w ie m  n ie śp i.

P o p rz e m ó w ie n ia c h  o d c z y ta ł w ic e p rez e s  
d ru h W iśn ie w sk i p ro to k ó ł z a ło ż e n ia g n ia ­
z d a ja b ło n o w sk ie g o o ra z sp ra w o z d a n ie z  
1 0 -le tn ie j d z ia ła ln o śc i. N a s tę p n ie d ru h p re  
z e s S a m o liń sk i w rę c z y ł d y p lo m y p a m ią t­
k o w e z a ło ży c ie lo m  g n ia z d a o ra z z a s łu ż o ­
n y m  c z ło n k o m . D y p lo m y o d e b ra li: d ru h  
M o rd a w sk i, W iśn ie w sk i, d ru h n a P rze o r-  
sk a , d ru h  R o c o l, K a m iń sk i i P rz e o rsk i, —  
o d z n a c z o n y c h g o rą c o o k la sk iw a n o . P o o d ­
c z y ta n iu ż y c z e ń n a d e s ła n y c h p iśm ie n n ie , 
o ra z d e p e sz w y sła n y c h z  o k a z ji 1 0 -le c ia  
d rh . p re z e so w i Z w ią z k u A . Z a m o jsk ie m u ,  
k s . k a p e la n o w i T u sz y ń sk ie m u , k o m e n ­
d a n to w i 6 7 p p . o ra z s ta ro śc ie p o w ia to w e ­
m u . p . W im m e ro w i w  B ro d n ic y .

D ru h n a  P rz e o rsk a w y g ło s iła  p ię k n ą  d e ­
k la m a c ję , • p o c z e m  d ru h p re z e s R o c o l so l-  
w o w a l z e b ran ie .

W p o d n io s ły m n a s tro ju o d śp ie w a n o  
„ R o tę “ . O  g o d z . 1 3 sa la z m ie n iła w y g lą d  
n a sa lę o b ia d o w ą . K o rz y sta n o z w sp ó ln e ­
g o k o tła z w y śm ie n ite j g ro c h ó w k i n a d z le  
d z iń c u h o te lo w y m  b e z p ła tn ie a n a sa li 
ty m c z a se m  o b ia d w sp ó ln y z g ro m a d z ił g o ­
śc i o ra z s ta rszy z n ę . W z n o sz o n o to a s ty  n a  
c z e ść N a jja śn ie jsz e j R z e cz y p o sp o lite j, S o ­
k o ls tw a , a rm ji i o b y w a te ls tw a . M u z y k a  
k o n c e r to w a ła i w tó ro w ała to a s to m . W  m i­
ły m  n a s tro ju g o sp o d a rz e p o d e jm o w a li  
sw y c h  g o śc i. P o  o b ie d z ie —  p rz e rw a  w  u -  
ro c z y sto śc i. O b se rw o w a liśm y  h u m o r i h a r ­
m o n ię g n ia z d a w ą b rz e sk ie g o , k tó re ja k  
w ie lk a ro d z in a w sp ó ln ie d o k a w k i z a -  
s iad lw sz y b a w iło s ię z n a k o m ic ie śp ie w e m  
d o p ó ź n e g o w ie c z o ra .

O  g o d z . 1 9 .3 0 o d e g ra ło k ó łk o a m a to rsk ie  
S o k o ła k o m e d ję F re d ry „ Ś lu b y p a n ie ń -  
sk ie “ p rz y fo rm a ln ie n a b ite j sa li. A m a to ­
rz y w y w ią z a li s ię d o b rz e z e sw y c h ró l.

K o n ie c te a tru d a ł d o p ie ro p o c z ą te k z a ­
b a w ie , k tó re j m ło d z ie ż w y c z e k iw a ła . T o  
te ż sa la ry c h ło z m ie n iła w y g lą d . S z k o d a  
ty lk o , ż e 4 -k ro tn ie w ię k sz e j sa li n ie b y ło  
b o i ta n ie b y ła b y w  s ta n ie sw o b o d n e g o  
ta ń c a z a p e w n ić . G n ia z d o w ą b rz e sk ie ż e ­
g n a n o z ż a lem  o  g o d z . 2 .3 0 w n o c y , a le  
„ d o w id z e n ia ' 1 n a w a sze m  3 5 -le c iu n a k tó ­
re ró w n ie ż g re m ia ln ie s ię s ta w im y . —
„ C z o łe m 1 -. .

B a w io n o s ię o c h o c z o d o ra n a . D a ru jc ie  
je ś lim  c o p rz e o c z y ł.. . . .. . . . . . .. . . .. . . .. . . .. . . . D ru h ^TSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Z ap isk i reg ion a ln e^
Pochwała miast pruskich.

G rz e b ią c  w  s ta ry c h  .p a p ie ra ch , z n a laz łem  
w ie rsz ta k i:

W  G d a ń sk u k s ią ż ę ta ,
W  T o ru n iu  P a n ię ła ,  
W  E lb lą g u  Ł a m a n i,  
W  B ro d n ic y  fu rm a n i, 
W  G o > lu h iu sz y p ro w ie , 
W  Ł a sz y n ie o s ło w ie ,  
W  G ru d z ią d z u k u p c z y c y , 
W  Ś w ie c iu p ra w n ic y .
W  C h e łm n ie p ra w o d a w c y , 
W  C h e łm ż y  m a rn o tra w c y , 
W  L u b a w ie p iw o w a rzy ,  
W  M a lb o rk u  p e łn o k ra m a rzy ,  
W  N itic h u św in ia rz y .

W  T u c h o li n ę d iz n ic y , 
W  C h o jn ic ac h ro ln ic y ,  
W  P u c k u ry b a c y , 
W  L e m b o rg u d z iw a c y , 
W  K o śc ie rz y n ie ż e b ra c y ,  
W  S z lu c h o w ie m iz e rac y , 
W  S fk a rsz e w a c h sm o ln i  c y , 
W  B y to w ie p ija n ic y , 
W  S ta ro g a rd z ie b a rtn ic y  
W  G n ie w ie łg a rz e .
W  N o w y m  c h m ie la rz e , 
W  K o w a le w ie  p ro sta c y , 
W  W ą b rz e ź n ie ró w n ie ż ta c y , 
W  S z tu m ie b a ła m u c i, 
G d z ie w e ź m ie , ta m  p o rz u c i.

T a k i o to w ie rsz y k k u rso w a ł p o m ia ­
s ta ch p o m o rsk ic h g d z ieś w  k o ń c u w ie k u  
1 7 -g o lu b .  w  p o ło w ie 1 8 -g o p o d ty tu łe m :  
„ E lo g ia a . v u lg o  sp a rse d e c iv ita tib u s p ru -  
th e n ic is " , a z a c h o w a ł s ię o n w  H e rb a rz u  
P ru sk im , p rz e c h o w y w a n y m  w  rę k o p is ie w  
W a rsz a w ie , w  B ib ljo te c e U n iw e rsy te c k ie j. 
H e rb a rz te n  p rz e z L a so c k ie g o z e s ta w io n y  
d z iw n e m i k o le ja m i lo su g d z ie ś z  W ’a tn m ji, 
w  k o p ji d o W a rsz a w y  s ię d o s ta ł. M o że g o  
p rz y w ió z ł C z a c k i, ó w  n ie s tru d z o n y  z b ie ra c z  
rz e c z y n a ro d o w y c h , k tó ry i „ p o b o ż n ą k ra ­
d z ie ż ą " w  b ib ijo te k a c h  n ie  g a rd z ił, b y le d la  
P o lsk i je j p rz e sz ło ść u ra to w a ć . T a k i te n  
w ie rsz y k , b a rd z o  c h a ra k te ry s ty c z n y , d o  n a ­
sz y c h c z a só w  s ię d o c h o w a ł. O d b iło s ię w  
n im  c a łe ż y c ie d a w n eg o , p o lsk ie g o P o m o ­
rz a , z je g o h u m o re m  i sa ty rą . O b o k te g o  
m a m y ta k ż e in n ą z a p isk ę Z o w e g o c z a su : 
p rz e z sm a k o sz a sn ą ć i w y g o d n is ia sp isa n ą  
o s ły n ą cy c h n a P o m o rz u m ie jsc o w o śc ia c h : 
„ W  K o m o rsk u  k ry n ic a —  w O stro w ity m  
g o śc in ie c  —  w  W a ły ch n o w a c h  p ie tru s iz ik a  —  
w  B ie lcz y n a ch  i R y w a łd z ie ra k i —  w  N o ­
w y m  o w o c e —  w  G o lu b iu c h le b  ż y tn i —  w  
S o lc u c h le b  p sz e n n y " .

N ie w ia d o m o , c z y d o d z iś ta s ław a p rz e ­
trw a ła  i z p ro c h ó w ty lk o p rz e sz ło śc i o d ­
g rz e b y w a ć m u sim y  o k ru c h y  ż y c ia d a w n y c h  
• lu d z i, w y m a rły c h  p o .k o le ń  n a ro d u . A  w śró d  
n ic h w e so łą , ja sn ą n u tę w n o s i o w a sa ty ra , 
n a iw n a i p ro s ta , ja k ż y c ie d a w n y c h lu d z i.

G ie łd a zb o żo w a.
W a ru n k i: Handel hurtowny, parytet Po­

znań, ładunki wagonowo, dostawa bie­
żąca. za 100 kg.:

Poznań, d n ia 2 0 1 . s ty c z n ia 1 9 3 0 .
S ta n d a rd y : a ) ż y ta 6 9 6 g r . (1 1 8 ,5 f . 

w  h .) , b ) p sz en ic y 7 5 3 g r (1 2 8 ,0 f . w  h .) , 
c ) ję c z m ie n ia 6 7 3 g r . 1 1 4 ,1 f . w . h .) , d )  
o w sa 5 0 8 g r . 8 4 ,6 w . h .) .

„Ceny orientacyjne” 
parytet Poznań, 

Ż y to . . . .  

Usposobienie słabe 

P sz e n ica . . . . .
Usposobienie słabe. 

Jęczmień przemiałowy 

Jęczmień browarowy

22,00-22 50

35,80-36.50

22,50-23,00

25.00 -27.00

Usposobienie słabe.

Owies 16,50-17,50

Usposobienie słabe.
M ą k a ż y tn ia w  w l, w o rk a ch w e d łu g  
u rz ę d o w o u s ta lo n e g o ty p u (7 0 °/o ) . 3 5 .5 0

Usposobienie słabe.

Mąka pszenna 65% w wł. work. 55,50—59,50

Usposobienie słabe 

Otręby żytnie . . , »
Otręby pszenne , » ,
G ro c łj p o ln y  ,  .  «
G ro c h V ic to r ia  . .  »
G ru c h  F o lg e ra  .  . »

O g ó ln e u sp o so b ie n ie s ła b e . 
D ro b n a z w y ż k a n a ry n k a c h  

n y c h  w p ły n ę ła n a o ż y w ie n ie  s ię ry n k u  w e ^  
w n ę trz n e g o .

14.00-15,00
16.00-17.00
30.00—33.00
34.00-42.00
30.00-38.00

z a g ra n ic z -

Z  o sta tn ie j ch w ili.
G ru d z ią d z , 2 2 . 1 .
W  u b . p o n ie d z ia łe k d o sz ło tu d o z a b u ­

rz e ń  m ięd z y  b e z ro b o tn y m i. C z ę ść b e z ro b o t­
n y c h  a ta k o w a ła m a g istra t, d ru g a z a ś g ru ­
p a u d e rz y ła n a  s ta ro s tw o . D e m o n s tra n tó w  
ro z p ro sz y ła  p o lic ja , z k tó rą  d o sz ło  d o  s ta r ­

c ia . Je st k ilk u  ra n n y c h .

W a rsz a w a , 2 2 . 1 .
P o d c z a s u ro c z y s te g o p rz e d s ta w ie n ia w  

T e a trz e N a ro d o w y m , w  k tó re m  u c z e s tn i­
c z y ł ró w n ie ż  p . P re z y d e n t R z e cz y p o sp o lite j,  

u le g ł w y p a d k o w i z ła m a n ia so b ie ż e b ra  
z n a k o m ity a k to r W ę g rz y n . M im o to a r ty ­
s ta  d o k o ń c z y ł sw o ją  k re a c ję .

M ag n ack i u p o m in ek.
P e ru w ja x 'isk i m a g n a t h ra b ia M im b e lla  

o fia ro w a ł p a p ież o w i z o k a z ji ju b ile u sz u  
9 w a z te rrak o to w y c h o lb rz y m ie j w a rto śc i. 
W a z y te p o c h o d z ą z o k re su p ra c y w iliz a -  
c ji p e ru w ja ń sk ie j t j . a r ja b a rc k ie j lu b  
a tla n ty c k ie j, c z y li o w ie le s ta rsz e j niż cy­
w iliz a c ja In k a só w .

„M ałp ia  ch o ro b a” .
Z  L iip e b u rg a  d o n o sz ą , iż w  m ie jsc o w o ­

śc i S te lle z a p a d ło n a n ie z n a n ą c h o ro b ę 7  
o só b z je d n e j ro d z in y . Ja k  s ię z d a je c h o ­
ro b a p rz en ie s io n a z o s ta ła przez m a łp ę , 
k tó rą ja k o  p o d a ru n e k , p rz y s ła n o  z k ra jó w  
p o d z w ro tn ik o w y c h . C h o ro b a m a p e w n e  
o b ja w y k rw a w e j b ie g u n k i. D o ty c h c z a s  
z m a rła je d n a d z ie w c z y n k a .

T ajem n icza sza jka w łam y* 
w aczy .

O d d łu ż sze g o c z a su n a terenie Berlina 
o p e ro w a ła b a n d a w ła m y w a c z y , n a k tó re j  
c z e le s ta ł n ie ja k i G u s taw  W o ltz , o ra z k o ­
b ie ta n ie z n a n e g o n a z w isk a . S z a jk a ta d o  
k o n a ła sz e re g u u d a n y c h w ła m a ń d o p ie r ­
w sz o rz ę d n y c h d o m ó w k o n fe k c y jn y c h w  
B e rlin ie i n a p ro w in c ji, a  łu p  sw ó j sp rz e ­
d a w a ła m a so w o , z a b e z c e n , p rz y c z e in  
p ię k n ie jsz e to a le ty  z a b ie ra ła d o  sw e g o u -  
ż y tk u „ k ró lo w a b a n d y " . O sta tn io p o lic ji 
b e rliń sk ie j u d a ło  s ię a re sz to w a ć c z ę ść b a n  
d y , je d n a k W o ltz i je g o w sp ó łp ra c o w n ic z ­
k a , są w  d a lsz y m  c ią g u n ie u c h w y tn i.

P o w ó d ź w  A m eryce .
P ó łn o c n o -w sch o d n ia c z ę ść A rk a n sa su  

(A m e ry k a P ó łn o c n a ) z o s ta ła n a w ie d zo n a  
k lę sk ą p o w o d z i. R z e k a M isso u ri p rz y b ra ła  
b a rd zo  z n a c z n ie i z a la ła o b sz a r 5 0  ty s . h a .  
W ie lk ie ta m y z o s ta ły p rz e rw a n e w  p ię c iu  
p u n k ta c h . 5 0 0 ro d z in z o s ta ło p o z b aw io ­
n y c h  d a c h u  n a d  g ło w ą .

W yd an ie p rzestęp cy n iem iec ­
k ieg o .

B a n k ie r b e rliń sk i K a ro l A lb e rt L o e ­

w e n s te in sp rz en ie w ie rz y ł sw eg o c z a su  

o k o ło  5 0 0 .0 0 0  m a rek  n ie m ie c k ich  i  z b ieg ł  
n a  te re n  p o lsk ieg o  G ó rn e g o  Ś lą sk a , g d z ie  

s ię u k ry w a ł. N a p ro śb ę w ła d z n ie m iec ­
k ic h p rz ep ro w ad z o n o  n a  te re n ie w o je ­

w ó d z tw a ś lą sk ie g o  d o c h o d z e n ia , w  w y ­

n ik u  k tó ry c h L o e w e n s te in z o s ta ł p rz y ­

trz y m a n y  w  je d n e j z  re s ta u rac y j w  O rz e ­

sz u , p o  w . p sz c z y ń sk ie g o . W  p o ro z u m ie ­
n iu  z w ła d z a m i są d o w e m i L o e w en s te in  

z o s ta ł w y d a n y  w ła d z o m  n ie m iec k im .

D z iś w  ś ro d ę , d n ia 2 2  s ty c z n ia 1 9 3 0 o g o d z in ie 8 ,1 5 w ie c z o re m  i w e c z w a rte k ,  
d n ia 2 3 . s ty c zn ia 1 9 3 0 r . o g o d z in ie 8 ,1 5 w ie cz o re m  u k a ź e s ię p o tę ż n y  f ilm N A S TĘ P N Y P R O G R A M :a |t 1 1  d n ia 2 3 . s ty c zn ia jy o u  r . o g o d z in ie o ,io w ie cz o re m  u x a z e s ię p o tę ż n y  n im  •

ta  „ ta i q u o  VADIS u l k a
UHniiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiin w -Si AlliiIIIIIIIIUlllllllllllllllllllillllllllllllllllllllllllllllllllllllll

Hotel MPod Białym Orłem“

w ł. F r. S zym ańsk i.

KilllillllllllillillUlillllllillllllUilllllilllN

(D o łtąd id z iesz. P an ie ) w  n o w e m  l ite ra ck im  o p ra c o w a n iu  w e d łu g n ie śm ie r­
te ln e g o a rc y d z ie ła H e n ry k a S ie n k iew icz a . A k c ja te g o p o tę ż n e g o  f ilm u  ro z g ry w a  
s ię w R z y m ie z a c z a só w  N e ro n a . —  D o te g o  ś lic z n y n a d p ro g ra m . —  O g ó ln e  
p rz e d s ta w ie n ie d la m ło d z ie ż y  w  p ią te k , d n ia 2 4 s ty c z n ia b r . o  g o d z . 3 . p o p o ł.

G R Z E C H U

SI

C h cesz u g as ić p rag nien ie lu b in n ą zach cian kę, p ij ty lko 1  

P O M O R SK IE G O B R O W A R U 4M IE TA N K E ”  

„Ś m ietanka P o m o rska 11 

i „K aram el P o m o rsk i”
T o  n ajlepsze  p iw a  z  p o śród  w szystk ich p iw  rek lam o w an ych  
T ak tw ierd za zn aw cy! T ak tw ierd za lekarze !
L ecz co n ajw ażn ie jsze —  jes t to p iw o p raw d ziw ie  p o lsk ie  

b o B ro w ar P o m orsk i w czysto p o lsk ich rekach jes t 

„B R O W A R P O M O R S K I”  
w łaśc . Jó zef C hro n ow ski, T o r u ń -P  o d  g ó r z.

JE D Y N Y Z A S T Ę P C A N A  W Ą B R Z E ŹN O I O K O Ł S C E
M . B etle jew sk i ju n .. W ąb rzeźno , u L  M ic& cw icza 28
T elefo n 47  .-. .-. T ele fon  47  W ill

H ieru ch o m o ść
p rz y  u lic y  P o n ia to w sk ie g o 6 , p rz e jśc ie p rz e z  
u lic ę K o p e rn ik a z w o ln e m  m ie sz k a n ie m  4 -  
p o k o jo w em , śp ich le rze m , s ta jn ią e tc ., n a ­
d a jąc a  s ię  n a  ró ż n e  p rz e d s ię b io rs tw a ,  sp rze - 
d am  tan io  p rz y  w p ła c ie  1 7 — 2 0 .0 0 0  z ło ty c h .

K o n rad D ah m er,* * * * w ’57

W y d a w c a i re d a k to r o d p o w ie d z ia ln y :
E d w a rd P isz c z , W ą b rz e ź n o , W o ln o śc i 5 5

Z a o g ło sz e n ia R e d a k c ja n ie o d p o w ia d a .
D ru k : D ru k a rn ia T o ru ń sk a S . A .

w  T o ru n iu .

»oooooeo:eoooeeeee

R o zpo w szech nia jc ie  

„G azeto W ąb rzeską*

K o w a l
ż o n a ty , p o szu ku je  
o d  1 . IV . 3 0  r . p o sa d y  
n a  m a ją tk u . —  E g z a ­
m in o w a n y  p o d k u w a c z  
k o n i  i z n a ją c y  w sz e lk ie  
m a sz y n y ro ln ic z e .

P io tr S iko ra ,
W jfe . p o d 6H vi} D o m if 55 .

Kio mi poinii 
lOOOOzI 

n a h ipo teką.
O fe rty d o „ G a z a  ty  W ą ­

b rz e sk ie j 1 * p o d  W  1 5 8 .


